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Zwycięstwo Clevelanda. 


Lwów 1. września. 

Depesze z Waszyngicua doniosły przed pa: 
tu doiami, że w izbie .reprezentantów kongrota 
amerykańskiego zapzdfa uchwała zniesiesta 00 
zw. billa Shermana, uchwalomego W roku 1 U 
za prezydentury Harrisona — mnt?) więcej ro- 
wnocześnie z osławionym billem protekcyjsym 
Mac Kinleya. Uchwała zapadła bardzo znaczną 
większością głosów, Po odrzuceniu przez izbę 
wszelkich poprawek. Dyskusja ciągoęła się od 
8. s. m., a więc blisko przez trzy tygodnie, a 
chociaż dotąd brak jeszcze o niej szczegółów, 
prsypūsscsać należy, iż była grantowną I wy: 
czerpRjącą. ié nie ma jessoze uchwały sona- 
tu, ale dzienniki amerykańskie aapewojają, że i 
w senacie gnujdzie się wiąkszokć za uchwałą w 
tym sunyiu duchu; zresztą wobec ogromnej wię- 
Lsgości w izbie reprezentantów, genst nie zechca 
stawić oporu, tak, że jnż dziś sprawę całą mo 
zus uważać za przesądzoną 1 

Że w dzinieiszych warunkach biil Skernana | 
ni: do cię utrzymać, o tem paweł najzawziętai 
zwolenńicy srebra nie wątpili. Wezak nakładzt 
on na skarb państwa obowiązek nabywania co 
miesiąc 4!/, mil. uncyj srebra, t, j. metalu, któ- 
rego coena od pewnego czasn bezustannie spadx, 
a w Ostatnich miesiącach gwałtownej uległa ob- 
nièce. Skarb zag składa też wielkie zapasy sre- 
bra do piwnie i na ich podstawie * wypusuozał 
asygnaty srebrne, które na równi ze złotem w ka- 
sach rządowych były przyjmowane. W dzisiej- ; 
szych warunkach tedy zakupno srebra przynosi | 
ło wprost stratę skarbowi, zab puszczanie w kurs 
asygnat srebrnych przyczyniało się do wyparcia 
z kraju złota, które w znacznych ilościach wy- 
chedziło za granicę. Żalen przezorny finans.sta, 
ani reprezentant kraju, nia mógł zezwolić na 
utrzymanie podobnego stanu rzeczy, narażejące- 

skarb i kraj na poważne straty. Atoli po- 
wszechnie sądzono, iż zwolennicy srebra, którzy 
w Ameryce północnej stanowią wielką petęgę, 
zdołają saprojektowat w kongresie jakąkolwiek 
kombinację, Która speraliżuje fatalny wpływ 
zniesienia billu Shermana na cony srebra i 
ochroni metal ten od dalenej deprecjacji. Isto- 
tnie pojawiły się w izbie reprementantów najros- 
maitsze poprawki do wniosku Wilsona, doma- 
gającego się zniesienia „billu Chermana ; propo- 
newano pomiądzy innemi ustanowienie Paw a 
zmiennej relscji, czyli stosanka wartości z e; 
srebra, ale już nie na dawnej zasadzie 1:10 fa! | 
lecz 1:20) lub nawet 1:25. Z telegramów wiemy, 
; ai y aeaa BO a A 
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[Ciąg dalszy.] 

Oficer wersalski wszedł do pokoju ze swo- 
imi żołnierzami ; ujrzawszy przed sobą bladą 
parę, okwiadezył jej, że są więźniami. Potem 
dopiero spytał się oich imiona i kazał im 
wyjść na ulicę pod strażą, Celina usiłowała ofi- 
cerowi wytłamaczyć, że Kornel jest tak chory, | 
że pokoju opuścić nie może, ale oficer nie: 
chciał o tem nie słyszeć I Owszem tywjerdził, ża 
nówki udaje tylko chorobą, aby odwlec 
chwilę sądu. H 

R Pójdę, — rzekł Kornel; — nie jestem | 
tak słaby, abym nie mógł iść. z I 

Oboje zrozumieli swoje położenie. Wyszli 
na ulicę milcząc. Kornel nie chciał się oprzeć 
na ramieniu Celiny, ale zachwiał się niezadługo 
na nogach, tak, że dwóch żołnierzy musiało go 
prowadzió. Szli przes ulice puste, aż dossli na j 
jakiś plac, na którym się odbywały w tej dziel- 
nicy sądy doraźne. Żołnierze, uszeregowani pod 
bronią, otaczali plac. Pogrodku placu stał stół, 
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przy którym Ble ziało kilk , 
BET, Przewodniczył see gadem ko 
kownik baron de Kerkadek, Brotończyk. Był 
to csłowiex bardzo pobożny, 


. a ke na t r 
w sądzenia, a raczej a e 


orwa 
była prz sądu, przeto odmawiał teras 


strzeliwaniu bez 
różaniec. - 
Praerwano mu pacierze, 


przyprowadzono przed jego 


oświadczając, że 
trybunał dwóch | 


dari, ak$ 


centów. 
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kszości, a izba reprezentantów ograniczyła się 
poprostu na znisienia billa Shermuna,. 

O wpływie, jaki decyzja ta wywarła ną 
ceny srebra, do chwili, gdy to piszemy telegraf 
niczego mie doniósł, bo nie było na to ezasu. 
Wiadomo, że skutkiem znanej uchwały rządu 


| indyjskiego, sawieszającego wybijanie monet sro- 


brnych w indjach, srebro spadło s 38'/, pensów 
złotem za uncję na 30'/, pensa, ale się później 
podniosło do ceny 38 - 34 pensów. Kilka dni te- 
ma cena srebra, pod wpływem niepomyślnych 
wiadomości s obrad kongresu w 


decyzja isby reprezentantów kongresu już zapa- 
dła, a prawie jest pewność, 1% senat w pode- 
bnym dachu zadecydnje, spodziewać się trzeba 
dalszej zniżki ceny srebra. 

Wracamy do uchwały izby reprazentantów 
kongresa amerykańskiego, która znosząc bil 
Shermana bez wszelkich zastrzeżeń, posunęła 
świat o jeden krok dalej ku monometalismowi. 
Skutki kroku tego jaż zeskontowano naprzód. 
Ograniczając wybijanie monet arobrnych, Ame- 
ryka północna oczywiście musi dążyć do zwię- 


Waszyngtonie, | 
spadła znów cokolwiek. Dzik oczywiście, gdy | 
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iż żaden z tych wniosków nie pozyskał wię- ; nieczność przyczyniła się do wzmocnienia żywio- 
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kszenia zapasów złota. Rząd waszyngtoński roz ; 


począł akcję w tym kierunku w tsj samej chwili, 
kiedy Cleveland wudocya 
kongresu dla zuiesieuia bilia Skormana, Rozamie 
się, że złota tego nikt nie szuka u producentów, 
t. j w kopalniach, bo one go mało produkują, 
lecz na międzynarodowych ryakach pieniężnych. 
Rozpoczyna się tedy polowanie na złoto, spoczy- 
wające w skarbcach wielkich banków puństwo- 
wych, czy prywatnych. 
Wedłng wykazów autentycznych, najwięcej 
złote, bo za przesało dwa miljardy tranków po- 
siada skarb i bank państwowy w Rosji. Po nim 
przychodzi bank francuski, 


Poiowanie na złoto bowiem odbywa się przez za 
kupywanie weksli, płatnych w bankach, które 
weksle wykapują złotem. Tymczasem ani bank 
państwowy w Rosji, ani bank francuski nie mają 
obowiązku płacenia weksli w złocie. Wprawdzie 
w banka francuskim istnieje uwycaaj płacenia 
w złocie, ale nie ma obowiązku, bo we Francji 
Jeczeze bimctalisza istnisje, tak, iż bank franca- 
ski ma prawo płacenia srebrnemi pięciofrankó- 


( wkami, a z prawu tego korzysta, gdy widzi, że 


właściciel wekslu otrzymane złoto chce ażyć na 
wywóz za granicę. Pozostają tedy, jako główaa 
instytucje: bank angielski i bank niemiecki. 
Otóż widzimy obeenie, jak one się bronią praeci- 
wko odpływowi złota: podniesieniem dyskonta 
i ograniczeniem kredytów. Jedno i drugie po- 


ciąga | ZA alcia utrudnianie interesów i zastój 
DRM wadniójcii : A i 
sunki okononifodkoć Pozcohaje na wszelkie sto 


Wrażenia z wycieczki 
do 
Górnego Szląska, w Poznańskie i do Prus zachodnich 


opisał Fr. Zych. 
I. 

Sto lat minęło, jak potomkewio Krzyżaków 
zagarnęli zachodnie dzielnice Polski pod swoje 
panowanie, sto lat minęło, odkąd z tych dzielnie 
zaczęto konsekwentnie wypierać żywioł polski, 
a w ostatnich lat daiesiątkach żelazna przemoe 
użyła wszelkich Środków, by zgnieść i stłumić 
to wszystko, co tylko miało na.sobie cechę polskości. 
Nie ma prawie miesiąca, ba nawet tygodnia, iż- 
by s pod zaboru pruskiego nie dochodziła nas 


smutna wig : R 
szmat ai o mość, że więkazy lub mniejszy 


zdecydował się na zwołanie ; 


w którego skarbcu ; 
leży za 1,700 miljonów franków złota. Ale z je: ; 
duego i dragiego miejsca trudno wydobyć złoto. : 
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, mieckim,; wówczas 


| arenie parlamentarnej, bądź na liesnych wiecach, 


„ dzwonienia, 


We Lwowie Sobota dnia 2 Września 1893. 


sę metzi | Sagi i 


waon A Tas Peara aos ~> puja 


łu niemieckiego, a do osłabienia polskiego, za- 
równo w Księstwie jak i Prusach zachodnich. 

Z drugiej znów strony przyznać trzeba, że 
i wesolsze nierzadko mamy stamtąd wiadomości. 
Głośnem echem odbijają sie tu śmiałe głosy 
dzielnych szermierzy parlamentareych, podnoszo- 
ne w obronie praw języka polskiego, bądźto na 


niemniej gorliwa praca na polu ekonomicznego 
rozwoju i płodna działalność na polu naukowem 
nspołniają nas otuchą w lepszą dla tej części na- 
szej ojczyzny przyszłość. r 

Ale gdy iak zdala śledzimy losy naszej bra- 
ci pod zaborem pruskim, kiedy głęboko odozu- 
wamy bolesne uderzenia potężnego tarana, walą 
cego bezustannie w gmach naszej narodowej 
świątyni, a radością nas napełnisją bohaterskie 
wysiłki obrońców, zmierzające do zapełnienia po- 
czynionych już wyłomów; to przychodzi mimo- 
woli chęć poznania i tej niezmordowanej w boja 
braci naszej i tej prastsrej wielkopolskiej ziemi- 
cy, kolebki naszego narodu i kolebki bajecznego 


Piasta i tego gniazda, z którego nasz biały orzeł | 


wyleciał. » 

Tą powodowany myślą, postanowiłem sko- 
rzystać s dłuższych w tym roku feryj wielkano 
onych i zrobić wycieczkę w Poznańskie. 

Połączywszy się w Krakowie z kolegą prof. 
Bednarskim, raszyliśmy (25. marca rano) przez 
Oświęcim w dalszą drogę. W Oświęcimie zapy- 


tywano nas o paszport, ale, ponieważ nie mnsie- | 
liśmy mieć min podejrzanych, zadowolił się do- | 


tyczący interpelant okazaniem mu kart wizy- 
towych. 

Po przokroczeniu granicy pruskiej, doznaje 
się wrażenia, jakoby się było w kraju czysto 
niomiockim : 
pozostaje tylko sarao „ferłeg” i „abfakren*, ne- 
pisy oczywikcie wyłącznie niemieckie, wszędzie 
słychać tylko język niemiecki, a przecież jeste- 


! gmy na wzłącznie polskiej niegdyś ziemi — na | 
; Szląsku. Podróżujący kolejami prnskiemi pamię- 
tać muszą o tem, że niema tam isogo trzykrotnego : 


jak u nas; dawonią tylko raz na 
parę minut przed odejściem peciągu „do wsiada- 


i nia“, a potem bez dalszych sygnałów rusza po- 


ciąg spokojnie dalej; kioby więc czekał na dru- 
gie i trzecie dzwonienie, doznałby niemiłego ros- 
Czarowania. 

Pierwszą stacją, gdzie się „dłażej mieliśmy 
zatrzymać, było miasto Bytom na pah Bi Saly- 
sku. Ssigax, duiełnica niegdyś czysto polska, już 
od roku 1168, kiedy objęli tam rządy wycho- 
wani na dworze niemieckiego cesarza dwaj sy- 
nowie Władysława IL, najstarszego z synów 
Bolesława Krzywoustego, zaczął ulegać germani- 
zacji. Od dworu książęcego rozszerzyła sią ona 
na możne rody, zostające w bezpośredniej is 
dworem książęcym styczności, a następnie z bie- 
giem wieków, w skutek licznej kolonizacji z Nie 


o tyle, że nżywał języka polskiego, skażonego 
lieznemi germanizmami i nałeciałościami z języka 
niemieckiego, zatracił jednak poczucie polskości 
prawie supełnie. Nazwę „Polak“ nauczono go 
uważać za obrazę, bo i do dziśdnia jeszcze 
„dumme Polaken", „polnische Schweine“ i „pol- 
nische Hunde! naczelne zajmują miejsce w sło- 
wniku przekleństw szląskich kultartraegorów. 
Szczęściem dla ludu górno-szląskiego była 
gorąca religijność, silne trwanie przy wierse 
katolickiej. To też kiedy w Piusiech rozpoczął 
się ów sławny „kulturkampf“ to lud ten sta- 
nąwszy twardo w obronie wiary przodków i w 
ebronie swoich duszpasterzy, uczuł równocześnie 
niechęć ku innowiercom niemieckim, a gdy i 
modlić się począto go uczyć w języku nie- 
poczynał także cenić tem 


P karygodda Wi J przeszedł w ręce niemieckie, | język, który po przodkach odziedziczył i w 


więźniów, wziętych w_pomies 
komuny Kudowicza. Kerkadek spojrzał na nich 
obojętnem i zmęczonem okiem, a dowiedziawszy 
się o ich nazwisku, zamruczał: 

— Polacy, to mizczy kanal rewolucyjna 
najgorszego gatunku. Mojem zdaniem trzeba ich 
rozstrzelać, 


Inni oficerowie, zasiadsi 
, zasiadający przy stole wraz 
z Korkadekem, byli tego samego zdania. Od- 
prowadzono 


tedy Kornela i Celi 
i 3 y n od mur, 
R mieli czekać na einni. 


chwili, w której się nagromadsi 


szereg trupów, pośród kałuży krwi. Niektórzy 
rancali się jeszcze w kurczach agonji. Byli to 
przeważnie mężczyźni w blnzach robotniczych, 
albo w mundurach gwardyjskich, ale nie brakło 
także kobiet między trupami. , 

Kilkanaście ludzi płci obojga czekało na 
kmieró. Pochodzili wszyscy z klas ubogich lu- 
dności, ale nie okazali ani zdziwienia, ani zacie” 
kawionia kiady przyprowadzono do nich dwoje 
państwa. Człowiek, mający zaraz umrseó, nIe 
dziwi się niczemu. Kornel osłabiony usiadł pod 
marem. Celina stanęła koło niego. 

LXXV. 


Ojciec Anastazy bawił na mieście wras | nych habitach 


z dragim Dominikaninem. Przyoblekli tym ra- 
toi palit zakonny i zarzucili po wierzchu stółę, 
w wiedzieli, że taka odzież obroni ich przed 

ersalczykami, okazującymi wielką cześć dla 
religji. Kobili, co mogli, aby pomniejszyć okro- 
pność, jaka zaciężyła nad Paryżem, ale nie wiele 
mogli. Nie śmieli nawet prosić xwycięzców 
o ludzkość, o przebaczenie, a może i sami od- 
czuwali wielkie, niewysławione, gniewne oburze- 
nie, które przejmowało pierś każdego wyksształ- 


dskkomyklność, a rzadko tylko ko- | którym Boya chwalić 


d 


aż do. 


dostateczna : 
ilość skezańców. Hod tym murem leżał długi  szkania 


| 


H 


się nauczył i przyzwy- 


skaniu: pułkownika | smutną i beznadziejną wędrówkę po zgliszczach 


Paryża. 

Natrafili w jednem miejscu na rannych żoł- 
nierzy wersalskich, 
p rogu jie: ulicy. Byli rodem z Oweżzji 
1 pragnęli spowiedzi, 
szzrementu trwało 


długo. Kiedy 
stazy ręką po czole i sawołał: 
o tem, Że mam ludzi ratować 

Wytłamaczyw:zy krótkiemi 
towarzyszowi swojemu, podążył 
Kudewicza. t 
wiedział się s przestrachem od mieszkańców ka- ` 


-— Zapomniałam 


Prosto do mie- 


mienicy, że pocat rządowych żołnierzy wyprowa- i 


dzii rannego Polaka i jego narzeczoną ma ulicę. | 
Domyślił się, że poszli na stracenie i w tej | 
chwili dopiero zajął się gorąco ich sprawą. Twa- 
rze znajomych, choć znajomych „tylko przez 
ohwilę, stanęły wyraźnie przed nim  Przejęła 
Bo gorączka jakaś, myślał tylko o tem, jakby ; 
= kiwi od śmierci te dwie niewinne ofiary. i 
à iedział, gdzie się odbywały w tej dzielnicy | 
BĘ a i tam podążył z największym po- 
Dwóch a plakagów w sia i czerwo- 
zjawiło się tedy ne krwawym 
placu, Ko którym wzniesiono tbuiit palko: 
wnika Kerkadek. Ojcjec Anastazy obejrzał się 
i dostrzegł odrazu Kornela i Celinę pod murem, 
pod którym skazańcy oczekiwali Śmierci. Na- 
tychmiast stanął pray nich. Ale sanim mó 
s nimi rozpocząć rozmowę, ujrzał, jak się linja 
żołnierzy formowała tuż obok, i wiedzisł dobrze, 
że miano rozstrzeliwać ludzi. Sam pułkownik 
zbliżył się do linji, patrząc na skazańców nie- 
ubłaganym wzrokiem, podrzędny oficer sako- | 


conego Francuza, na widok tych, którzy tar- ; menderował: — Baczność! — Jeszcze chwila, | 


meli się byli jako zabójcy na stolicę i na cywi- 
napoje Frencji. Starali się nieść pociechę umie- 
nich Sw alọ skazańcy i ranni odwracali się od 

ze słowami nienawiści. Odbywali przeto 


a było za późno. (APA 

Ojciec Anastazy zwrócił się tedy do towa- 
rzysza swojego i zawołał: 

— W imię Przenajświętszej Panny, sasłoń | 


ORAN AEC Z e H 


nie słychać jaż naszego „gotów*, : 
j 
i 
miec, objęła takso miaata. Lud poaostał polskim | 


którzy konali zapomniani ; 


tych przeto spowiadzli : 
„1 rosgrzessali i udzielanie 


się skończyło, pociągnął ojciec Ana- . 


przed śmiercią | ; Zobaczył 
słowy sprawę : 


|--4 


TARG 


wudzińś R 


czaił. Na tak przygotowanym gruncie rospo- 
czyna się praca, 
prowadzona warunków, ale niebezowocna. Palma 
zasłagi w dziele odrodzenia Szląska górnego 
należy się niewątpliwie redakcji Katolika, pi- 
sma ludowego, które w r. b. obchodziło 25 letnią 


śpiewał 
szewskiego pieśni, w których poeta zasłużoną 


wodnikom : 


Bracia | Ćwierć wieku dzisiaj uchodzi, 
Jak Śzląsk nasz ze snu się zrywa, 
A w sercach naszych hasło się rodzi, 
Co de miłości nas wzywa... 

Cześć zatem, sława niech w ta:iej chwili 
Najprzód przewódców nis minie, 
Którzy za grobem nam zostawili 
Przykład, przez który Szląsk słynie. 

A teraz bracia. czyjeż to zdrowie 
wWychylim z pełnej szklaniej ? 
N'echaj nam żyją redaktorowie 


| 1 wszyscy w pracy wspólnicy. 


Ksiądz Radziejowski niechaj nam Żyje 
I siostra jego Ludwika, 
Bo w ich to sercach miłość się kryje, 
! Która Szląsk cały przenika... 
j On pokazał, co nas bo'i, 
| On wynal.zł balsam zdrowy : 
i dako zakład lepszej doli 
Í Stworzył hufiec narodowy : 
Jemu cześć, jemu cześć 
I uznanie trzeba nieść, 
i On uprawił żyzną rolę, 
Żasiał na niej plenne ziarno, 
To tż z nami dziś Opole 
I Racibórz wtórzy gwarno : Jemu cześć itd. 


Trzeba bowiem wiedzieć, że ohok Katolika, ! 


| który liczy okcżo;15.000 prenumeratorów, wycho- 


| dzą jeszcze na Góraym Szląsku: Gazcta Opolska ` 


; i Nowiny Raciborskie. 


$ 

i następujących zwrotek wspomnianej pieśni : 
| „Przed 25 laty zbudził się nasz lud, 

* Bo „Katoik* wniósł do chaty — pierwszy pracy trud. 
| Uwierówiekowa dziś rocznica — górą nasi są, 

i: Szląska słynie dziś ziemica — wytrwałością swą. 

; Sława tobie polski ludu -- żeś się uczyć chciał, 

; Ż á wnet poznał wartość trudu — eo cię zbawić miał, 
r Boć z nauki czerpiem ducha -— co ożywia wras, 


4 


| I w nauce jest otucha, — że nia zniemczą n.sl 

Ważną dźwignią rozwoju życis narodowego 
i obrosą przed germanizmem są tu towarzystwa 
wstały, pielęgnują one także 
zanie do ideałów narodowych. Korsystając z u: 
przejmości p. Napieralskiego, który, jako główny 
filar redakcji Katolika, całą duszą jest oddany 
celom, jakie redakcja spełnia, a tem samem ży- 
wo interesuje się towarzystwami, mielismy spo- 
Bobność przypatrzyć się bliżej zebraniu Tow. 
młodzieży św. Alojzego. 


Korespondencje. 


Londyn 28. sierpnia. 
(Interview z Rochofortem. — Strejk. — Pusty Londyn. ~ 
Wystawa wód i ogrodów.) 


Współpracownik tutejszej Daiły Chronicle 
interwiewował Rocheforta w sprawie wyborów, 
z czego potem rozmowa obu przeszła także na 
inne przedmioty. 


lony. „Mam to przekonanie, — powiada — że 
dla rządu dały one niepożądany rexultat, jakkol- 
wiek — oczywiście rząd do tego się nie przy- 


kszość i mniejszość, jak mu się podoba. Faktem 
jest, że rząd odstrychnął się od pana Clemen- 
ceau i partji radykalnej, to też partja ta, o ile 


į osoby Clemenceau wielką wegg.: Był to jeden 
z najlepszych mowców parlamenta. zarzucićby 
mu jeno można, iż występował nie jako adwo- 

aA 6 03 ORBK KU NORTSZSU SERY 
tego 
biete |... 

ć I wskazał na Kornela. 

Fo chwili ujrzeli zdziwieni żołnierze, wszy- 
scy Broetończycy, dwóch mnichów w dominikań- 
skich hskitach, wystawiających pierś swoją na 
' kmiertelne strzały. RozwarłBzy ramiona i zwróci- 
wszy twarze ku szeregowi żołnierzy, byli podo- 
bni do dwu aukrzyżowanych. 
ich także 
kapłanów kościoła katolickiego ; 


NYM 


Kerkodek. Poznał 
poznał ojca 


ł e tó kazań słuchał nieras z po- 
Nie zastał tu nikogo i do- ` Anastazego, którego kazań s p 


dziwem. Wziął go strach, że stanie się mor- 
dercą męczenników Pańskich i zawołał wielkim 
głosem : : 

ołnierze usłachali rozkazu. Chwil ierci 
oddaliła się e minuat kilka dla tych, rdr 
tam pod murem umierać bez sądu. Kerkadek 
wyszedł po pod nieruchomy szereg żołnierzy i 
zbliżywszy się do ojca Anastazego, spytał się 
głosem, pełnym religijnej czci : 

— Ojcze wielebny |... Powiedz mi, co to ma 
znaczyć ?... bo nie rozumiem... 

Ojciec Anastazy odpowiedział: 

— To ma znaczyć, że chcecie zamordować 
dwoje niewinnych ludzi i że chcą ich ochronić 
przed nmiezasłażoną śmiercią, a was ochrenić 
przed zbrodnią... 

— To są przecie Polacy ? — zawołał Ker- 
kadek... 

— A zatem to są synowie narodu, który 
wydał wielu niegdyś świętych i który oodzień 
dostarcza męczenników za wiarę... 

— Daruj ojcze, ale szkoda, że bronisz twojemi 


| wymowsemi usty takiego naróda... Musieli w nim 


powstawać niegdyś bwięci, skoro Kościoł nie- 
omylny Polaków wyniósł na ołtarze... Ale pe tem, 


į co się stało w Paryżu, nie wierzę już w polskich 


męczenników...  Spiskują przeciw porządkowi 
społecznemu, przeciw prawom ludzkim i boskim, 


podpalają, mordują, a kiedy ponoszą xa to sa- | 


Przedpłatę ae w przyjmoja wa Lwowie 


itpro administracji .„Drizemułka Pelukie:- 


Głieżaie: wt 


Pyywsatną ztzeszoudoncja i u0Fiłoz - GR A. 
: oginazoni. F'jp coms Od Wyż 
s głiegy po R of og ayra: 


Reklamy v r:r;c> Radesłane 20 et. od wiorsza. 


2 ero. co S, 


wśród ciężkich wprawdzie | 


? 
| odegrał rolę w dziejach swego kraju. Ja ssm — 
| opowiadał Rochefort — wprowadzony zostałem 
rocznicę swego istnienia. To też z zapałem od- | do Bonlangera przez Clemenceau. Nazywał go 
tłumnie zebrany lud górnoszląski pię- | Clemenceau wówczas jedynym republikańskim 
kne na tę nroczystość ułożone przes Br. Kora: ; jenerałem, czyniącym zaszczyt armji. 
| Clemencesu pozost:ł był mu wiernym, 
oddaje cześć niezmordowanym swoim prze- ! dziś 


* stary już człowiek, 
: dla kandydata na prezydenta republiki, podo- 


pu 


Rozbadzone poczucie samowiedzy przebija  . 


polskie, a obok celów specjalnych, w jakich po- ; 


język ojczysty, ; 
krzewią moralność i religijność, budzą przywią- : 
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Rochefort z wyborów jest zupełnie zadowo- : 


zna. — Rząd może sobie analizować swą wię: ; 


22) 


ocalała przy wyborach, pójdzie ręka w rękę . 
z socjalistemi. Słusznie w Anglji przywiązują do ; 


o WEN, 
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kat, a jako lekarz, bawiąc się w ciągłe djagn” 
zy grzechów społecznych, lab też amputając m” 
nisterstwa. Gdyby poszedł był za moją rada 
i pozostał wisrny Boulanger'owi, byłby chlubną 


O, gdyby, 
inaczej 
stałyby sprawy we Francji!“ 

Zdaniem Rocheforta polityczna karjera Cle- 


i menceau jest skończona, a jeśli nie zostanie wy- 
; branym, ubolewać nad nim wypada, jedynym 
| bowiem jego zawodem — polityka. - ; 
i Sytuacja we Francji w ogóla znacznej musi 
; aledz zmianie. 

i ma się, niż głoszą, a jego ustąpienie nie pozo 

+ stanie bez ważnych następstw. Jakkolwiek brzmi 
i to dziwnie, — ciągnął Rochefort dalej — jestem 
; najmocniej przekonany, że w pałacu elizejskim 


Domyślam się, se Carnot gorzej 


miejsze Carnota zajmie p. Challemel-Lacour, ten 
sam, który ongi tak świetną odegrał rolę przy 
dworze St. James. Wybiorą go dlatego, że te 
co jest niepoślednią zaletą 


bnie, jak dla kandydata na papieża; powtóre 
: dlatego, ponieważ z fotelu prezydjalnego w sena- 


' cie najłatwiej pruejść na fotel prezydenta repu- 
' bliki. A jeżeli tak się stanie, jai przewiduję, to 
' ropablika otrzyma najgorszego prezydenta, ja: 


kiego wyobrazić sobie można. Nie zapominaj 
pan zaś, że Czrnotowi przepowiedziałem wybór 
na prezydenta i mem nadzieję, że i tym razem 
nie jestem fałszywym prorokiem. 

Co do wypadków w Aigues Morto oświadczył 
Rochefort, że sympatjami całkowicie staje po 
stronio francuskich robotników. Na co włoscy 
' koledzy chleb im zabierają? Ubolewam szcze- 

rze, iż francuscy przedsisbiorcy dla drobnego 
zysku Aciągają włoskich robotników zamiast kra- 
jowym siłom dawać zarobek. Cóż wobae tego 
znaczą wszystkie frazesy o patrjotyzmie ?! 

Pod Koniec zwrócono sią w rozmowie Qo 
kwestji sojąszu francus<o-rosyjskizgo. „Ja sądzę 
—— rzekł Rochefort — ġo jestto uprawa, o której 

' dażo się mówi, która jednakże nigdy nie wej- 
; dzie w życie.* 

Na tem zakończył się interwiew, który bez 
żadnych komentarzy streszczam tu dla was. 

A teraz z innej beozki. 

Nie ma jaż wątpliwoęci, że wielkie zawie- 
| szenie robót w kopalniach węgla ma się ku zchył- 
| kowi. O tyle tylko utrzymywać się ono mogło, 
| o ile istniała zgoda i zupełna jedność pomiędzy 
| robotniczą masą. Zgody tej nie ma. Naejprzód w 
| Wałji wybuchły gwałty i nieporozumieniaji jako 
j rezultat — 100.000 robotników powróci w przy- 
szłym tygodniu do kopalni. Dalej Northumber: 
land i Durham nie zgodziły się wyrzeo swoich 
korzystnych warunków, oddawna posiadanych, 
dla zsolidaryzowania się z federacją kopalnianą. 
Ta ostatnia tedy, chociaż ailna i posiadająca 
800.000 esłonnków, zostawiona sama «obie, nia 
będzie posiadała dostatecznej siły do walki i 
straci nawet wszelki do niej powód, skore pro- 


i dukcja węgla nie zostanie całkowicie wstrzyma- 


: ną. Robotnicy, nfający zbytecznie swojej nad- 
zwyczajnej korporacyjna organizacji, otrzymają 
surową przestrogę. I dla nich i dla całego eko- 
nomieznego świata angielskiego, chociaż niedłu- 
ga, smowa ta była jednak finansową klęską. 

Londyn pusty. Wszystkie prawie teatra, 
z wyjątkiem czterech, czy pięcia, zamkięte i 
trupy teatralne rozprzężome. Jedyną nowością 
są tak zw. „Promenade Conoerts* w sali Covent 
Gardenu, gdzie cały parter jest zamieniony w 
salę dla przechadzających się słachaczów. Pro- 
gram co wioczór jest bogaty i urozmaicony. Po- 
między artystami solowymi wielkie powodzenie 
znalazł fortepianista Śliwiński. 


t 


słażoną karę, kłamią, że są męczennikami za 

wiarę i stają się przez to kłamstwo dwakroć 
- większymi winowajcami. i 
i — Widziałem, pułkownika, jzk odmavriałeś 
| koronki, a wiem przeto, że r stylko jesteś! ezło- 
wiekiem wierzącym, ale, żę jestes jednym z tych, 
którzy się nic wsiydzą wiary i chcą wiarę roz- 
powszechniać aay przykładóm.. A czyż mo- 
żesz ręce pomazać krwią ludzką, krwią niewin- 
ną, wylewaną bez sąda?... 

Dla tego właśnie, ża jestem wiernym 
słagą kościoła, tępię tych, kłórzy się okazali 
nijgorszymi wrogami chrześcjaństwa, którzy nie 
| zadowoleni z tego, że obalili tron pomazakńców 

Bożych i że pozbawili Namiestnika Chrystasowego 
świeckiej władzy, chcieliby Francję wymazać 
s pocztu narodów żyjących za to, że niegdyś 
przynajmniej bywała najstarszą córką i podporą 
Kościoła. 

— Nie wdaję się w to, jak sprawujecie 
wasze wojenne sądy!... Rzeczą mnicha jest bła- 
gać B.ga o przebaczenie dla tych winowajców, 
których żołnierze zabijają... Ale pamiętaj pałko- 
wniku, że jest to pogańską i grzeszną zasadą, 
jakoby było lepiej, aby tysiąc niewinnych sgi- 
nęło, byleby żaden winowajca nie uszedł cało... 
Kto jest chrześcjaninem, nie słowem tylko, ale 
w istocie, ten drży na całem ciole i truchleje na 
duchu, zanim jedną kroplę krwi niewinnej wyleje 
bez potrzeby. Oblicz się z własnem sumieniem, 


co do innych ludzi, których każesz zabijać bez ` 


sądu |... Sam za nich będziesz kiedyś odpowiadał 
przed Bogiem.. Ale ja wiem, że tych dwoje 
ludzi jest niewinnych supełnie, że byli raczej 
ofiarami, jak współwinnymi okropnej rewolucji, 
która teraz zaginęła wćród krwi i pożogi.. Więc 
jabym za to odpowiedział przed Bogiem, gdybym 
im dał zginąć. Pamiętaj, że ja i mój towarzysz, 
zasłonimy ich piersią 1 że kule muszą wpierw 
w nas trafić, zanim w nich trafią |... 
(Dokończenie nastąpi.) 
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Lwów, Hotel Georga. 


Jedynie do nabycia w najtańszej droguerji 
, J. Górneg 


IK 00 Gł 


REESE sjo 


(Wschodnia pasta piękności) 


TE age AZ 


(pod gwarancją). 


M P UMU Dun w 
plegi, plamy wątrobiane I wszelkie wyrzuty skórne 


także żandarmerję. która przybyła czynić porzą 


Ale najwięcej przy wyjątkowej temperata- 
rze zyskuje odwidzających wystawa wód i ogro- 
dów na Earle Court. Na samej wystawie nie 
nie ma, albo nic prawie. Ale śliczne ogrody, 
raęsisto oświetlone, z kilku doborowemi orkie- 
strami, są wystarczającem centrum dla łaknącej 
świeżego powietrza i wytchnienia publiczności. 


? 


Rozruchy w Hiszpanji. 


_ Paryżanie znają wybornie San Sebastian; 
nieraz przepędzają w niem letnia miesiące i na- 
pawają się wzruszeniami widowisk walki byków 
Na miejscowych arenach. To też nie bez wielkie- 
go zainteresowania odbierają stamtąd wiadomości 
o rozlewie krwi na ulicach przed hetslem, w któ: 
rym mieszka prezydent madryckiego gabinetu, 
p. Sagasta, i w pobliżu pięknej willi Miramar, 

dzia chwilowo przebywa. królowa - rajentka 

hrystyna wraz z młodziutkim królem Al- 
fonsem. Zainteresowanie wzrasta tembardziej, 
że wedłag nadchodzących coras nowszych wia- 
domości, nie są to przemijające zaburzenia uli- 
osne, ale raczej pierwszy rozdział re wolucji, 
której groza wisi odduwna nad iberyjskim pół- 
wyspem i przypomina się od czasu do czasu pod 
formą ruchów i agitacyj najróżnorodniejszych 
odcieni i rodzajów. Rokosz sansebastiański wanie- 
cony został przez baskijską frakcję faerystów. 
Fueros są to przywileje, przyałagające dawniej 
niektórym prowincjom i gminom hiszpańskim, 
swalaianym od wszelkich podatków i od wszel 
kiej ałażby wojskowej. Ruch faerystyczny uwa- 
żano w Hiszpanji za wygasły s chwilą klęski i 
upadku karlietów w roku 1875; obecnie zjawia 
mę un na ziemi baskijskiej, której mieszkańcy 
achodzili zawsze sa wiernych zwolenników mo- 
narchji legity mistycznej i jedności religijnej Prey- 
wileje baskijskie zniesione były już w 1876 r. 
przez Aifonsa XIII; najnowsze jednak zarządze- 
nia podatkowe ministra skarbu, p. Głamacha, 
oburzyły tak do żywego cierpliwych dotychczas 
Vascongadas, że nie pomogła nawet popularność 
królowej. Baskijczycy stali się odrazu gorliwymi 
wyznawcami republikańskich zasad, za których 
pomocą mają nadzieję odzyskać swoje święta 
fueros i nuta Marsuljanki łąezy się z okrzy- 
kiem: „Niech żyje króiestwo Nawary !* 

Fueryści przyłączali się zawsze do każdego | 
stronn ctwa, które im obiscywało restytucję przy- | 
w:lejów ; dla tego teraz grupują się około ropu- : 
blkańskiego sztandaru, Żywioły republikańskie | 
ugrupowane są w Hiszpanji w silną organizację, 
która obejmuje cały półwyssp pireuejski. Nie 
dalej, jak tego lata, w mieście Bajadoz, położo- 
nem na granicy pomiędzy Hiszpanią a Portuga- 
lją, odbył się kongres republikanów obu krajów, 
na którym ułożono wspólny program taktyki par- 
tyjnej. Podobnie, jak: republixaniaj portugalscy 
korzystają » bankructwa skarbu państwa i anta- 
gonismn kolonjzlnego z Anglją, ażeby obalić 
wśród ludu popularność dynastji Braganzów; 
tak samo ekonomiczne kłopoty gabinetu Sagasty 
dostarczają hiazpz ńskim repablikanom wybornych 
podstaw do szkodzenia rządowi i monarchiczne- 
mu ustrojowi na każdym kroku. Resztki Karli: 
stów, przypominających się ciągle wzniecaniem j 
rosruchów, pomugują im przypadkowo wpra- 
wdzie, ale skutecznia w utrzymywaniu ciągłego 
stanu wrzenia, s którym rząd od długiego ssoro- 
gu lat nie może sobie dać rady. W ciągu osta- 
tniego miesiąca przyszło do utarczek z republi- ! 
kanami w okolicach Albslate del Arcebispo w | 
prowincji Ternol; policja miejska w Walencji i 
masiała nómierzać rewolucyjne zamieszki na | 
placach miejskich, kilka osób uwięsić, wielu in- 
nym akonfiskować broń. W Biskaya słychać cą- 
gle o ruchu karlistowskim; w Bilbso są ciągłe | 
nieporsądki ; w Mutaro w Katalonji 25 karlisto- 
wskich przewódców miało odbyć tajne rgroma- 
dzenie, na którem omawiano sposoby wywołania | 
rewolucji w samym Madrycie. e | 

Na takiem tle wypadki w San Sebastian 
przedstawiają się dopioro we właściwem świetle. 
Niewinne żądanie odegrania przez orkiestrę na 
placu Wielkim baskijskiego hymnu Guernicao 
Arbole, hymnu przywilejów, przerodziło się w 
niedzielę w zamieszki bardzo grośne. Przed ho- 
telem londyńskim zsbrał się tłum olbrzymi; w 
okna pokojów, zajmowanych przez Segastę, rzu- 
cano kamieniami, gradem pocisków przyjęto 
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dek. Rozległy się dzikie wrzaski: „Zarżnąć 
Sagastę! W pałacu dokończymy zaczętego dzie- | 
la“ — i módógch usiłował wyważyć zsmkniętą ; 
bramę hotelu. Tylko najenergicaniejsza inter= | 
wencja wojska zdołała uratować sytuację; o | 
przeb'egu walki alicznej daje wyobrażenie fakt, | 
że naczelnik żandarmerji, jeden z oficerów, pig- | 
ciu sierżantów i wielu żołnierzy odniosło ciężkie ; 
rany. Dopiero o trzeciej ned ranc m przywrócono | 
jaki taki porządek. Narajutrz „miaeto obsadzone 
było wojskiem i wszystkie miejscowe dzienniki 
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Tajomnica zamka La Rocha KONA. | 


Romans 3 francuskiego. | 


(Ciąg dalszy). | 

Z drugiej strony wygiąd i torba żyda da- 
wały jej wiele do myślenia. Niezmiernie zacieka- 
wiona, cofnęła się w głąb powozu, chcąc czekać, 
leca po jakimś czawie, nie widząc, aby kto wy- 
szedł z domu, zapłaciła fiakra i posała zadzwo- 
nić do drzwi hoteln. Wewnątrz panowała cisza. 

Zadzwoniła drugi raz i nakoniec drzwi tro- 
chę uchylono. 

Weszła też prawie gwałtem. 

Will, pełniący obowiązek odźwiernego, sdu 
miony na widok tej kobiety, którą natychmiast 
poznał, lecz której nie oezekiwał wcale, zapytał 

i ecznie ; 
pa Ce pani sobie życzy ? 

— Widuwieć się s panem Rodrigaez. 

Anglik otworzył drzwi do małego gabinetu, 
wychodzącego do sieni, popchuął w nie młodą 
dziewczynę, mówiąc szybko : 
Proszę zaczekać | 

I natychmiast drawi zam 
ją w mimowolnem k pe 

czua © a 

Wal key właśnie dswonek, oznajmiający 
odejście Samuela. 

Rosmawiać wtedy | 
ło niebezpiecznie, sądził więc, 
sytaacji wynalasł najwłaściwszą drogę, 
jąc Joannę w dolnym gabinecie. , 

Prawie w tej samej chwili rozległ się prze- 
rażający krzyk żyda, okrutny, rozdzierający 
krsyk nisszczęśliwego, którego mordują... 


mon 


knął, pozostawiając 


we drzwiach od ulicy by- 
ix dlz ocalenia 


samyka- 


I. IZNATOWICZ. 


LWÓW, sklepy własne 
KBAKÓW. ice 
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Młoda dziewcayna usłyszała go bardzo 
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skonfiskowano. Mieszkańcy miasta oczekiwali | miakówce i w Piadykach (pow. Kołomyja), w Po- 
| dłużu i w Chomiakowie (pow. Stanisławów). 


lada chwila ogłoszenia stanu oblężenia , statek 
wojenny „Comte Venadito* zjawił się we wtorek 
w porcie. Wśród gości kąpielowych panuje pa 
nika; niektórzy odjechali już do Biarritz i do 
Bajonny, inni zamknęli się wównątrz domów. 
Wszystkie wiadomości o tych wypadkach 
dostały się do Enropy dopiero s francuskiej 
miejscowości nadgranicznej Hendaye, ponieważ 
władze s San Sebastian nie puściły w pierwszej 
chwili żadnej prywatnej depeszy do dzienników 
krajowych, osy zagranicznych. Republikański 
dziennik, wychodzący w San Sebastian pod ty- 
tułom: Vos de Guipogcoa, którego numery skon- 
fiikowane zdołały się przedrzeć za granicę, nad- 
zwyczaj gwałtownie nepada na władze i rząd, 


głowami „wylana krew baskijska domaga się 


| za to, że podstępnie kazano do tłumu strzelać ; 


pomsty", kończy się namiętnie napisany artykuł. 

Jaden z korespondentów gazet francuskich 
interwiewował natychmiast przewódcę hiszpań- 
skiej partji republikańskiej p. Ruiz Zorillę. „By- 
łem zdziwiony — mówił Zorilla — nagłością i 
gwałtownością w San Sebastian. Jak pan wiesz, 
cała Hisspanja znajduje się teraz w sianie osta- 
teczaego wzbarzenia i żadne zajście, nawet naj- 
poważniejsze, nie zdziwiłoby nas teraz. Ale wła- 


dziewaliśmy się takiej niespodzianki. Przebywa 
tam na wilegiaturze co roku rodzina królewska; 
wystawiła sobie tam pałac, rozrzuca hojnie pie- 
niądze. W interesie więc miejscowej ludności 
leży, żeby była rojalistyczną. To też zdaniem 
mojem, wypadki niedzielne uważać należy za 
fakta odosobnione, za nieaniknioną konsekwencje 
spora pomiędzy rządem a prowincjami haskij- 
skiemi o cofnięcie dawnych fueros. Nie ma to 
wszystko nie do czynienia z niezadowoleniem 
powszechnem; co najwyżej ruch narodowy mógł: 
by z tego skorzystać, ale nie jesteśmy jeszcze 
na to przygotowani. 


Cholerz. 


Czerniow. Gags. Pol. donosi: Nie ulega wątpli- 
wości, że cholera na Bukowinę dostała się Prutem, 
w którego wodzie utrzytaują się zarazki strasznej 
eheroby. Dotychczasowe dwa wypadki Śmiersi i jeden 
z wynikiem wyzdrowienia, zdarzyły się właśnie u 
ludzi, którzy mieszkają nad Prutem i pili wodę 
z rzeki. Dobrze też uczynił magistrat, zabraniając nie 
tylko czerpania wody, ale i kąpieli w Prucie. Zara- 
zem browarom tutejszym wydano rozkaz, aby do fa 
brykacji piwa używały tylko przegotowanej wody 
prutowej. Stan zdrowotny w mieście i na przedmie 
ściach jest pomyślny. W ostatnich dniach w dolnej 
części miasta zdarzyło się tylko parę wypadków 
choteryny, wstys.kie jednak zakończyły się wyzdro- 
wieniem. Fizykat miast, urządził wreszcie szpital | 
choleryczny w barakach, opróżnicnych po wymarszu 
obreny krajowej. 

Do Czerniowiea możnaby odnieść dwa podejrzane 
wypadki, które zdarzyły się jedaak nie na tutejszem 
terytorjum. Pomięłzy żłołnierzami obrony krajowej, 
którzy stąd wyjechali na ćwiczenia do Galicji, zacho- 
row:ł jeden w pociągu kolejowym wśród objawów 
cholery. Oddano go natychmiast do  cholerycznego 
szpitala. 

Drugi wypadek zaszedł w Białokiernicy, osadzie 
Lipowanów pod Seretem. Pewna włościanka, która 
właśnie powróciła tam z Horeczy, zachorowała 27. | 
z. m. i po kilku godzinach umarła wśród symptomów | 
cholerycznych Dejekta przesłano do Czerniowiec dla 
bakterjologicznego zbadania. 

Wypadek stwierdzonej cholery azjatyckiej zaszedł 
w Bojanach, pow. czerniowieck'ego. Flisak z Podza- 
harycza (pod Wyżnicą), Ilie Ważny, spławiając Pru- 
tem tratwy, zachorował 27. z. m. w drodze. Towa: | 
rzysze wyszdzili go na ląd i pozostawili w Bojanach, : 
dokąd tutejsze starostwo wysłało natychmiast lekarza | 
powiat. dra Porasa. Paojent opowiadał, że w drodze 
pił wiele wody prutowej. Chory następnego dnia 
umarł, a badania bakterjologiczne, dokonane przez | 
da Kamena, stwierdziły cholerę azjatycką. | 

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 31. sierpnia za- 
chorowały na cholerę : 

W powiecie nadwóroizńskim: w Delatynie 8 
osoby w Nadwórnie i Kraznej po 2 osoby, w Dobro- 
towie i Worochcie ad Mikuliczyn po 1 osobie. 

W mieścis Kołomyi 3 osoby, w Szeparowcach 
(pow. Kołomyja) 1 osoba. 

W Krakowie 1 osoba. 

W Szczepanowie (powiat Brzesko) 8 osoby, w 
Czerniatynia (:ow. Horodeńka) 1 osoba, w Jasienicy 
p Brzozów) 3 osoby, w Wygodzi ad Strzeles 
pow. Brzesk.) 1 osoba. 

Zmarły: w powiece nadwósniańskim: w Dela- 
tynie 3 osoby, w Dobrotowie i w Krasnej po 1 
osobie. l 

W mieście Kołomyi 2 oscby, 
(pow. Kołomyja) 1 osoba. 

Nadto zaszły wypadki pode;rzane : w Rymanowie 
(powiat Sanok), w Łnezycach (gow. Soksl), w 
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w Oskrzesińcach 
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wy 
raźnie, przez zamknięte drzwi pokoju, w którym 
była uwięzioną. Zadrżała z trwogi, nie wiedząc, 
co się tam dzieje. 

A przytem i dziwne zachcwanie się służące- 
go nie nszło jej uwagi. Nie wiadomo, dla czego 
w pewnych chwilach zdolni jesteśmy objąć wszy- 
stkie szczegóły danej sprawy z nkdzwyczajną 
dokładnością. 

W tej chwili przypomniała sobia szczególne 
opowiadanie Jnana, dla czego dawnisj inaczej się 
nazywał I był biednym w Cherbcurgu i chcia- 
laby odgadnąć, skąd przyszedł do innego imie- 
nia i majątka. 

Z wytężonym słuchem 
dniona bojaźrią i trwogą. 

Milczenie zepanowsło, lecz głos nieszczęśli- 
wego Samnela brzmiał jej ciągle w usach. 

Pozostała tax jakiś czas, zapewne sapomnia- 
na, ze ściśniętem sercom z żalu. 

Nareaacie usłyszała kroki w sieni. 

Podeszła do okna i przez spusuczone firanki 
ujrzała Willa z dragim służącym, niosących 
ogromny kufer, który umieścili na wierzchu żół- 
tej karetki, zaprzężonej wə dwa niewielkie 
koniki. 

Następnie wysoki, tęgi mężczyzna wyszedł 
za nimi, okryty w dziwaczny płaszcz podróżny, 
każący się domyślać angielskiego pochodzenia, 
wsiadł do powozn, podczas kiedy jego służący 
usiadł obok wożnicy i żółta karotka potoczyła 
się w stronę pól Elizejskich. Wszystko to odby- 
ło się w przeciagu co najwyżej kwadransa. 

Prawie natychmiast potem wszedł Will za 
zwykłym spokojem i uśmiechem na twarsy 
mówiąc: cał 

— Pan Rodriguez oczekuje panią, proszę 
iść za mną. ć 

Następnie dodał: 


siedziała obezwła- 


ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 
1 20. -  CZERNIOWCĘ, Rynek. 2. 


Śnie po mieszkańcach w San Sebastian nie spo- 


U zmarłej 
l 


Cho- * od wazoraj dwóch 


29. sierpnia w Hankowcach (powiat Śniatyn), 
obdukcji nie stwierdzono cholery. 


wśród objawów podejrzanych dnia 
przy 


W Rawie na przedmieściu Szabelni umarł dnia 


29. sierpnia po kKilkogodzinnej chorobie siedmioletni 
chłopak wśród objawów, wzbudzających podejrzenie 
o cholerę. Wysłany z ramienia namiestnictwa lekarz 
urzędowy dr. Obtułowicz stwierdził przy sekcji ostre 
dyfterytyczne zapalenie przewodu pokarmowego, wzba- 
dzające podejrzenie © cholerę. Dnia 30. sierpnia roz- 
poczęte przez dr. Krokiewicza w laboratorjam kra- 
jowej rady zdrowia badanie bakterjologiczue dotych- 
oas nie doprowadziło do żadnego wyniku, dalsze 
więc badanie w toku. 


KKONIKA. 


Pamiętajmy 0 fundacji isilewła Tadeusza 
Kościuezki. 
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Djarjusz iwowskl. 

Sobota 2. września, 

Teatr letni: „Rewizor z Petersburga", komedja 
w 5 aktach Gogola. zternasty gościany występ p. 
Bolesława Ładuowskiego, artysty teatrów  warsza- 
wskich. Początek o godz. 7*/, wieczorem. 

Wiadomości osobiste, Okulista dr. Machek 
powrócił do Lwowa. —* Poseł dr. Adam Asnyk 
powrócił z Zak'panego do Krakowa. 

Nekrolsgja. Zofja hrabianka Potulieka, prze- 
żywszy lat 55, zmarła w Krakowie d. 29 zm. Zmarła 
była córką śp. Kazimierza Potulickiego i Barbary 
z hr. Wielopolskich, a siostrą ks. prałata Adsma 
Potuliekiego. 

Kalendarz. Sobota (2.): Justa B. — Wschód 
ełońca o godzinio 5. Minut 25, ssebód o godzinia 6 
minut 33 1 

Kaland, myśliwski. Wolno polować ua 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności 

Kalend. rybacki, Od 15 września nie wolno 
łowić pstrąga i łososia. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisany miarę Cały miesiąc bardzo dobry 
dla sportu wędkowez0, Wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porza dnia. 

Wiec w sprawie o Wgrskie Oko odbędzie się 
— jak wiadomo — W niedzielę dnia 8. b m. w 
lwowskiej sali ratuszowej, Komitet wiecowy wydał 
właśnie następującą Odezwę: Zatarg 0 Morskie 
Oko, najpiękniejszą perłę Tatr naszych, zaostrza się 
coraz bardziej. Sąsiedni magnat, Prusak, Hohenlohe, 
wdziera się samowolnie do uroczego zakątka, nie 
czekające sądowego rozstrzygnięcia sprawy, tak, że ledwie 
powstrzymać można naszych górali od gwałtownego 
oporu przeciw ciągłym zaczepkom pogranicznych 
władz węgierskich. Uozeni nasi, oparci na dowo- 
dach, zaczerpniętych z państwowych archiwów, wy- 
kazują niezbicie, że Słuszność jest po naszej stronie. 
Ovzekiwaliśmy spokojnie ob'ecanego od dawna wy- 
stąpienia naszych władz rządowych, ale wobec po 
wtarzających się nadnżyć i sztuczne wywołanej w 
Węgrzech agitacji, musimy raz przecie okażłać, że 
całe polskie społeczeństwo głęboko odczuwa pogwał 
cenie swych praw wiekowych; musimy także poka- 
zać sąsiadom naszym, obałamuconym przez chciwego 


prszbysie, „o zie, jesteśmy woale oboje tni, jakby Się 
niepamiętnych czasów w naszem prawnem posiadaniu. 
Na Galicji cięży przedewszystkiem obowiązek czu- 
wania nad nietykalnością granie kraju, protestowania 
przeciw powtarzającym się gwałtom, przeciw bezpra- 
wnemu zabierania góralskich trzód, a nawet pory- 
waniu i więzieniu naszej służby leśnej z jawnem 
lekceważeniem galicyjskich sądów i pogranicznych 
urzędów. Wobec powolnego postępowania naszych 
władz administracyjnych, naród powinien wyrazić 
swoje cbnrzenie na wiecowych zebraniach i domagać 


się na nich sprawiedliwości od tronu i rządu, 
obrony od  niezasłużonej napaści. W tym celu 
wzywamy wszystkich obywateli kraju, aby w jak 


najkrótszym czasie zwoływali po miastach i miasta: 
czkach kraju wiece i na nich uchwalili rezulucje w 
myśl tej, która będzie przedłożona na wiecu lwo- 
wskim. Podajemy ją, jak następuje: 

„Mieskańcy Lwowa i okolicy, z brani na wiecu, 
odbytym dnia 3. września 1898 roku w ratuszu 
lwowskim, wnoszą, na zacadzie odwiecznych i nie- 
przedawnionych praw, protest przeciw usiłowaniom 
oderwania od Galicji południowych stoków Mor- 
skiego Uka, należących od wieków do Polski; wy- 
rażają oburzenie swoje z powodu codzień powtarza- 
jących się gwałtów i zaczepek ze strony pograni 
cznych władz węgierskich i domagają się od Sejmu, 
rady państwa i rządu 2ustrjackiego, aby stanęły 
w obronie całości krajn i zapobiegły stanowczo dal- 
szemu przez obcych niepokojeniu prawnych posiada- 
czy doliny B:ełki*, 

Komisja sanitarna miasta Lwowa delegowała 

lekarzy ochotniczego Towarzystwa 
Tir TETRA NERZY 
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— Przeprasazm, 


jg pani była zmuszoną cze. 
kać, lecz pan był zajęty: Zdarzył się mały we 
padek.. przyjaciel pana spadł se schodów... 
właśnie wyjeżdżając z powrotem do Londynu, 

Młoda driewczyna odpowiedziała obojętnie : 

— Nie nie słysasłam. | || 

W dacha myślała zupełnie Inaczej, lecz wy- 
tknąwszy sobie plan działania. podłag niego też 
postępowała. Podejrzenie NADi8rało pewności, a 
czem więcej się zastanawiała, tem powniejszą 
była, iż została mimowoli wplątaną w jakąś 
straszną tajemnicę, a może nawet dramat prze- 
rażający. i 

Lecz coby to było takiego? 

Juan miał się na baczności, lecs nia ochłonął 
jeszcze z wrażenia, 


dzącą kochankę, — Co tu robisz? 
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, rzej.. umrze... Jest to kwestja kilku tygodni... 
To ty! ? — zawołał, zobaczywsgy woho- ` 


l 
Mówił głosem łagodnym, W którym czuć 


jednak było przymus i tajon4 Niecierpliwość. 
z kolei. 

— Wcale nie. Wejdź Proszę. 

Nie spcdziewała się tego- 

Wsz:dłszy, obajrzała 818 dokoła wspaniałej 
galerji, sdumiona, że nie tatej nie wskazywało 
śladu bytności dwóch gobci, którzy dopiero co 
odjechali, Ładnego znaku walki. gdzież się zatem 
ukrywa człowiek, co wszedł tu ze skórsanym 
workiem w ręku ? 

— Czego saukasz? — zapytał Rodrigues. 

— Ja! Niczego. Podziwiam raczej. Kto 
był u ciebi- przed chwilą ? 

— Dwaj przyjaciele, którsy właśnie tylko 
co odjechali. Ci sami, o których ci wspomi- 
nałem... 

,— To prawda... Zapełnie zapomniałam. Czy 
gdzie teras czekają na ciebie ? 


sy ci przeszkadzam? — odezwała się | À 
( srobi?., Masz rację, śmierć to wyswobodzenie 


| wała jej więcej?., 


i towarzyszem w dniach niedoli? 


Żaden artykuł? toaletowy nie może rywali» 
ANTILENTILIA. zowad pod względem ý skutku 1 dobroci 
z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżający ch substancyj usuwa 
w krótkim czasie pisgś, płamy wątrobdiane, blizny itd., nadaje 


cerze świetlną białość, ćwieżcóć i delkkatnaść. — Cana 2 rly, 


aa Z "PORE POK RZTTWRA 
ratunkowego na główny dworzec kolejowy, celem do- 
zorowa»ia przybywających do Lwowa podróżnych. 

Mianowania. Namiestnik zamianował oficjała 
rachuskowego Władysława Nowickiego rewidentem 
asystenta rachunkowego Franciszką Andraszka oficja- 
łem, oraz praktykantów rachunkowych: Kazimierza 
Kierskiego i Rudolfa  Mauthnera asystent «mi w de- 
partamencie rachunkowym namiestnietwa, 

Zmiana własności. Dobra Swoszowice, znano 
ze skuteczności i siły swoich wód  siarczanych i za- 
kład kąpielowy swoszowieki przeszły na własność p. 
Roma:a Silkerbacha. 

Dobra Stupuica z przyległościami w powiecie 
samborskim hr. Emilji Marji Łosiowej, przeszły ną 
własność dra Juljusza Nahlika za cenę 150.000 zł. 

Promiowe strzelania p. Tadensza Okorniekiego - 
odbędzie się na SŚtrzelnicy miejskiej, dnia 3. wrze- 
śnia rb. 

Poskutkowało ! Ostatni komunikat dyrekcji kolei 
państwowych otrzymaliśmy już w kowercie z napisem 


polskim. Uwaga nasza onegdajsza odniosła tedy po- | 


żądany skutek, co konstatujemy z Przyjemnością, 

Nowe Kółka rolnicze założono w Posadzie 
jaómierskiej w powiecie sanockim, w Duńkowcach 
w pow. bialskim, Lubeszce w pow. bobreckim i Ho- 
rodence w pow. horodeńskim. 


Stacja ratunkowa we Lwowie ogłosiła trzecie 
sprawozdanie za miesiąc sierpień. Towarzystwo udzie: 
liło pomocy: w dzień 154 razy, w nocy 73. Nagłe 
zasłabnięcia 133, uszkodzenie cielesne 73, samobój- 
stwa 2, przypadki obłąkania 4, Przewiezienie, a to: 
do szpitala 74, do mieszkania 12 do stacji ratun- 
kowej 15, Dotkniętych zostało: mężczyzn 117, ko- 
bież 96, dzieci 14. Ochotnicze Towarzystwo ratun- 
kowe liczy obecnie członków czynnych 10, członków 
wspierających 191. Jak na Lwów jest to 6yfra 
zbyt skromna!!! fe B= 

Zamach samokójczy. Woezcraj o godz pół do 
8. zawezwano pogotowie na ul. Henryka Dąbrowszie- 
go l 2 do Doroty Lang lat 17 liczącej, która w za- 
miarze samobójczym wypiła sporą iłość (39%/,) wody 
kaibolowej  Pirrwszej pomocy nuzielił dr. Sokal, a 
później celem dalszego leczenia odstawił ją do szpitala. 
Powodem zamierzonego samobójstwa jest zawiedziona 
miłość. 


szewców lwowskich. Sprawa ta 'rakiowaną była na 
oststniem waluem Dom stadie przy 


ul. Sokoła l. 5. 


Katedra historji powszechnej z językiem wy- 
kładowym ruskim va uniwersytecia lwowskim — jak 
donosi Hałyczanin — nie bydzie w rb. obaadzoną. 
Wydział filozoficzny zaproponował trzech kandydatów : 
Wiodz. Antonowtoza i Michała Gruszewskiego z Ki- 
jowa, a dra Milowicza ze Lwowa. Najwięcej szans 
— według Hałyczanina — ma prof Antonowicz, 


lecz „pewne polskie wpływove sfery“ są jakoby mu 


zgromadzeniu. 


przeciwne, z powodu iego wyznania prawosławnego. | 


Ministerstwo oświaty nie ma nie w zasadzie przeciwko 
powołaniu profesora Antonowicza. Rozchodzić się ma 
o to, czy rząd rosyjski pozwoli mu zzjąć katedrę we 
Lwowie i zechce wypłacić emeryturę, którą wysłażył, 
jako profesor zwyczajny uniwersytetu kijowskiego. 

Tomperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temporatura w tym czasie była -|- 14 8'0., najwyższa 
+ 20:0'0., najniżaza <- 10:0'C. 

Na dziś zapowiada etacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej : 
za:hodni o średniej prędkości 5 m/sek.; Średnia 
ten-peratura doby pozostanie około -+> 14°C., niebo 
będzie przeważuie zachmurzone, a względna wilgo- 
pak powietrza około 80 proo.; opad -destes chwi- 

Nowy urząd pocztowy. W Olszanicy koło 
Ustrzyk i Ropience, powiecie liskim, otwartą została 
d. 29. sierpnia dla powszechnego użytku stacja tele- 
grafu, połączona z nrzędem pocztowym z ograniczoną 
służbą dzienną 

0 manewrach. Według Budapest Corrcsp. 
supozycja cesarskich manewrów w Galicji jest nastę- 
pująca: Jeden korpus wkroczył od północy do 
Galicji między Bałzeem a Jaryczowem; dywizja ja- 
zdy stojącego BA południu przeciwnika, wymijając 
ten atak , eofoęła się z Oleszyc za rzekę Lubaczówkę 
ku Radymnu. oczekując na korpus, który koleją | 
spieszy z Węgier na Mezó Laborcz (kolej łupkowska) 
ku Galicji. 

Święto żydowskie, ti. Nowy rok przypada na 
dzień 11. bm. W czasie tego święta odbywa się Po 
wszystkich miasteczkach zjazd 
nadto wędrówka żydów do rabinów cudotwórców, 
Ż powodu, że w kraju pojawiła 5'9 Już w LU powia- 
tach cholera, — z powodo, że rząd „zabrania w tym 
czasie wszystkich liczniejszych zebrań — w interesie 
zdrowotności kraju leży, aby | w tym wypadku rząd 
poczynił wszelkie środki ostrożności i przeszkodził 
romadzeniu się izraelitó y, 

Studnia Sobieski:go w Wołace. Jak wiadumo, 
w rozległym lesie gr, vr. buk. funduszu religijnego, 
obok siota Wołoka w powiecia czerniowieckim, znaj: 
duje się studnia, którą lud okuliczny nazywa studnią 
Sobieskiego przechowując przez lat przeszło 200 træ- 
dycję wyprawy wielkiego wojownika, który dążąc 
przez Bukowinę z woskiem r. 1675 przeciw Turkom, 


na Bulwarach z moim 


— Będę na kpiadaniu 
mędrcem... 5 
— Tak, bie Chciałabym ci przeszkadzać... 


— Zatem dlaczego przyszłaś ? 


Mówił teras głosem zupełnie innym. Na ` 
' chwilę też nebrała otuchy, lecz tewało to sale- 


dwie tak krótko, jak biysk pioranu. 

— Opowiem ci to później, jak tam do nas 
rsyjdziesm... 
p w Mów proszę. 

-- Nie, nie mogę mówić teras ,, Potrzebuję ; 
dłaższego czasu, aby ci to wytłumaczyć. Tobie 
sią spieszy, & mnie nie pilno. 

— (dzie stąd pójdziesz ? 

— Powrótę do domn, matce jest co ras go- 


a może dai... 


| 
| 
Własny dom postanowiła wybudować korporacja | 
1 


f 
| 
Wiatr będzie co do kierunku półn.- | 
| 
I 
I 


a okolicznych W81, a | 
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w tych lasach obozował i dla wojsk studnie wyko 
polecił. Lud otacza studnię wielkim sę Rukh z 
nawet przed dziewięciu latami jedeu z tamtejszych 
włościan, Teodor Kocza, odrestaurował ją własnym 
kosztem i trombowelskim obmurował kamieniem 
Znany na Bukowinie porucznik huzarów. Ignacy Za- 
krzewski, wyjednał u ministerstwa oświaty i rolnictwa 
rozporządzenie, mocą którego studnię uznano, jako 
pamiątkę historyczną i organom dyrekcji dóbr fundu- 
szu orjenialnego poraczono  sirzeżenie nietykalności 
tego miejsca. Tenż Zakrzewski ustawił obok studni 
słup dębowy, do którego przytwierdzono starożytny 
miecz, znaleziony w temże miejscu, oraz tablicę zę 
stosowuym napisem. Do tej studni wybrało się 27, 
zm. z rofzinami grono „Sokołów“ z Czerniowiec, 
aby przskonać się o obsenym stanie pamiątki. Przy- 
byłych ugościł w lesie rodak nasz, p Ferencz, który 
tam eksploatuje materjał drzewny, a ugościł pra- 
wdziwie po staropolsku. Studnia sama jest w dobrym 
stanie, spróchniał jeno słup dębowy i zniszczała ta- 
blica z napisem. Powstał więc między zwidzającymi 
projekt zastąpienia . drewnianego słupa kamiennym 
pomnikiem, w który wmurowaną będzie marmurowa 
tablica z napisem. Przygotowania już rozpoczęto. 
Żandarmi przebili chłopa. O nadzwyczaj przy- 
krym wypadku donoszą z Bochni. W obrębie 
sądn powiatowego w Wiśniczu, w miejscowości, którą 
korespondent w pospiechu zapomniał wymienić, 
miała komisja sądowa odebrać przymusowo grunt od 
włościanina Tomasza Pietrasza, na rzecz Arona Ne- 
benzabla. Asystencję komisji stanowili trzej żandarmi, 
Pietrasz gruntu oddać nie chciał, twierdząc, że go 
kupił i jest jego właścicielem, widząc zaś, że argu- 
mentacia jego nie pomaga, poszedł do stodoły, skąd 
wrócił z oepami, zsś żona jego przyszła mu w po- 
moc z siekierą w ręku. Wezwania żandarmów, aby 
odłożyłi cepy i siekierę, nie pomogły, a wśród Bprze- 
czki uderzył Pietrasz jednego z żandarmów cepami 
w głowę. Na to przyskoczył tenże de Pietrasza Wraz 
z drugim swoim kolegą i we dwóch przebili go ba- 
gnetami, osadzonemi na karabinach Nieszczęśliwy 
Pietrasz wyzionął ducha na miejscu, żonę zaś jego 
okuli żandarmi i odwieźli do więzienia śledczego. 
Wyrok śmierci. Przed trybunałem przysięgłych 
stawała onegdaj w Czerniowcach SPA Ś Ra- 
rańcza, Alaksandra Stancer, oskarżona o zamordowanie 
własnego męża z zazdrości. Podsądna przyznała się 
do wisy, a trybnnał na mocy werdyktu przysięgłych, 
zasądził ją na karę śmierci przez powieszenie. 
Zakład stadniny w Radowcach sprzedaje d. 
5. peździernika br. w drodze licytacji 90 sztuk koni 
rasowych. 
Schwytany morderca. Z Czerniowiec donoszą : 
Zandarmerja wyśledziła zbrodniarza, który zamordował 
przed kilkoma dniami w Sergia śp. Krzysztofa Jaku- 
bowicza Z Kut Jest nim wieśniak Michał Bojczuk 
z Sergie, a zbrodnię popełnił dla rabunku. Mordercę 
odstawiono do sądu w Putyłowie. 


Pogrzeb ks. Ernesta koburgsko gotajskiego 
odbył się z wielką uroczystością. W dnia ;8. bm. 
rano przewiezione zostały zwłoki z zamku Reinhards- 
brunu w Gotha na dworzec kolejowy Schnepfenthal, 
skąd sperjalny galowy wagon zawiózł je do Koburga. 
O godzinie 4'/, rano zgromadził się orszak żałobny 
przed zamkiem; trumnę, obitą pasowym aksamitem, 
na którym spoczywał hełm z pióropuszem, pancerz i 
miecz, poniosło na karawan dwunastu wyższych urzę- 


dników leśnictwa. O godzinie 5 kondukt wyruszył, . 


poprzedzony przez oddział żandarmów konnych i pie- 
szych, bataljon piechoty i kapulę; następnie farjer 
otwierał pochód, złożony x personaju, który o 
amasrłęzo księvia póczem postępo duchy stwo 


1 pod przewodnictwem marszałka dworu urzędnicy, 


niosący ordery. Sześć koni karawanu prowadziło sze= 
ściu pooztyljonów, oboz których kroczyło sześciu 
gwardzistów i dwunastu wyższych urzędników leśni- 
ctwa. Bezpośrednio za trumną postępowato minister- 
stwo, urzędnicy państwowi, różne dsputecja i przed- 
stawiciele stowarzyszeń. Na ulicy gotajski związek 
weteranów tworzył szpaler i przyłączył się następnie 
do orszaku ; po przybyciu na dworzec wniesiono tru- 
mnę do galowego wagonu i pociąg wyruszył o godzi- 
nie 6. do Koburga, gdzie przybył po godzinie 11. 
Wśród dźwięków pieśni i orkiestry wojskowej, dwu- 
nastu nadleśnych przeniosło purpurowa trumnę z war 
gonu - - idd poprzedzony przez wojsko, duchowień- 
R a. tow dworskich, niosących ordery, Wy- 
Jí do kościoła św Maurycego. Tuż 
oiii Ak f, i go. AŻ za trumną 
0 wierzchowca zmarłego księcia Potem po- 
Siępował książę Alfred, mając po prawej stronie oe- 
sarza niemieckiego, a po lewej króla saskiego. Za 
nimi szli w pierwszym szeregu: ks. Connaught, ks. 
nastepoa Alfred i ks. Wahi, a w drugim ks. Wilhelm 
badeński, ks. Filip kobnrgski i w. ks. badeński. Na- 
stępnie kroozyli ministrowie, posłowie, orszak gości 
książęcych, członkowie sejmu, 
miast, stowarzyszeń  Kompanja piechoty zamykała 
orszak. I tu miejscowy związek weteranów tworzył 
szpaler na nlicach, przepełnionych tłumami publi- 
czności, przyozdobionych chorygwiami żałobnemi, obe- 
liskami, masztami z fiagami i czeraemi draperjami. 
W kościele św. Maurycego cz:zała na orszak żałobny 
księżna wdowa, księżu. Marja, księżniczki, orsz za- 
proszone panie, Przy wnoszsniu tratany do kościoła, 
odyskać ntracony spokój, tak niedawno zdobyty 
1 już stracony. 
— Co ci jest? — zapytał młody człowiek. 


JA Mass jakąś niezwykłą minę. 


— Nie mi nie jest. 
Lecz czuję, żo ci 
Już odckodze. 

Ush wycił jej obie rece i patrząc w oczy — 
zapytał: 

— Klłamiesz! Jest coś, czego mi nie chcesz 
powiedzieć! 

Na te słowa sadrżała i negle mimowoli 
przeszła jej myśl przez głowę, jak błyskawica. 

=i ser la A Ró chciał zamordować ? 

0 ze wstrętem, a przymknąwsz 
oczy, i» odpowiedziała : Wied 
A wę: ie kłamię, przysięgam ci... Jeżelibym 
miała kiedy podobne myśli... powiedziałabym oi 


— odpowiedziała. — 
przeszkadza .. spieszys Się... 


— Pomyśl, jaki ciężar ci ubędzie... co za | otwarcie. 


szczęścia wreszcie nawet dla niej samej... A mo- 
że chcesz mieć dla niej lekarza ?..- 
— Był doktor z Ville d'Avray, lecz co on 


dla wszystkich jeduskie... 

Dlaczego mówiła te słowa s przekonaniem, 
uważając je za prawdziwe ?.. Dlaczego, przyje- 
chawszy z nadsieją i radością, stała się kmiertel- 
nie smutną i to przy boku ukochanego człowie- 
ka?.. Dlaczego nawet wiadomość, wyczytana w 
dzienniku, tak żywo ją obchodząca, nie sajmo- 
Dlaczego nsłyszawszy teu 
krzyk złowrogi, nczała anów to samo aczucie 
smatka i zniechącenia, które było jej awykłym 


Nie byłaby w rzeczyw_etości W stanie odpo- 
wiedzieć pA tod leos od tej chwili shi tylko al 
dną myśl, żeby jak najprędzej stąd wyjść, uciec 
z tego obrzydłago Paryża do swego małego dom- 
ku, gdaieby mogła zastanowić się i zebrać myśli, 


Grysik toaletowy 


Z ER z a W. 
jest bardzo dobrym środkiera do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikataą i zdolną do 
à èzczenia, pękania i czerwienienis, jak również 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 


łu 


— Cey mi to prsyrzekasz ? 

-— O tak! 

— A więc zgoda. 

Postąpiła do drawi. ; : ; 

Piotr Brocheux ukazał się uśniechnięty, wy. 


strojony, z rozjaśnienem obliczem, które mu 
odejmowało przynajmnie] lat dwadzieścia. 
Na widok młodej dziewczyny nie mógł 


6 iesadowolonej miny, lec ` 1 
niej od niego nie umiał AE. ai ef” le 
go Eia = spinas ołał, swracejąc się do swo- 

A zrobiwszy niedo ae 

y niedost l nn 
znak, dodał ciszej: strzegaluy przes Joannę 


— Zostaw nas. 


(Ciąg dalton m zsiąca). 
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W 22. zm. odbyły się wielkie manewry 
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KAT AZ REC ta 1 mA 1-3 3 bać A SDS PRAW e 
| hór zaintonował skomponowaną przez zmarłego księ- 
y dia kantstę. Poczem jeneralny superintendent dr. Mül- 


h. i rzed zamkiem salwy honorowe, 
O nieni B1 strzałów armatnich. 

| Obrazy malarzy polskich na wystawie w Chi- 
| cago oglądała jnż międzynarodowa jury, i jak donosi 
N Polonia w Ameryce, przyznała polskim malsrz0m 

f medali na 45 wystawców. 


Manewry pod Warszawą W nooy Z 21. na 


wojskowe pod 


| Warszawą. Wojska podzienły się nA dwa oddziały. 


| Jeden z nich, mianowicie oddział gwardji, jA : 
pułków piechoty, dwóch pułków Pra! 1 0 bateryj 
Í artylerji, pod dowództwem jenerał porucznika Razgil- 
dejewa, bronił Warszawy — drugi zaś, złożony z 
| jednej dywizji piechoty % artylerją, z brygady kawe- 
lerji i dwóch secin straży granicznej, pod dowództwem 
jenerał-majera  Ostrogradzkiego, 
tarcie w obecności jenerała Hurki, szefa sztabu je- 
neralnego, adjutantów i orszaku. Walka trwała bez 
| przerwy do godz. 10. wieczorem. poczem głów no: 
dowodzący rozkazał uczynić przerwę do godz. 1. po 


| północy. O godz. 1. odezwał się znów straszliwy huk 


| dział. Wojska nieprzyjacielskie wykonały gwałtowny 
| atak, O godz. 6. zrana dano sygnał do zaprzestenia 
btwy. która została nierczstrzygniętą. 

Dramat rodziuny. W Warszawie na Fowąz 
życie uczeń szkoły handlowej 


| kach cdebrał sobie jndlow 
Okoliczności, które zniew oliły 


Kiward Stasiakiewicz. 


wiście tragiczne, jak opisuje Kurjer Codzienny: 


od kilku jednak miesięcy 
chorobę obłąkania. Sta- 


warszawskt-wiedeńskiej, 
A popadł on w nieuleczalną 
Biakiewicz został zawieszony w służbie, zarząd zaś 
f kolei przyznał mu tylko połowę pensji. Oprócz 
żony, rodzina Stasiukiewicza składała się z kilkorga 
dzieci. z pomiędzy których 6 p. Edward był naj- 
starszym synem. Kiedy ojciec popadł w chorobą, 
syn Edward kończył egzamina. W tymże jednak 
czasie ojcies Stasiakiewicz, -bedac już chorym, gni- 
/ knął z domu i dopiero po kilka dniach przywie* 
f ziono go aż 2 Sosnowca w stanie bardzo niebez- 
piecznym, mocno poranionego i obdartego Z garde 
roby. Okazało sę, żo Stasiakiewicz sabłąkał się i 
wyjechał jakimś sposobem do Sosnowca, skąd go 
przywiezieno do rodziny w stanie, godnym pelito- 
wania. Syn Edward odozuł tak silnie niedulę ro- 
dziny, że wyszedł z domu z zamiarem samobójstwa, 
o czem Świadczy pozostawiony przez niego list 
treści następującej: „Droga matko! Wobeo nie- 
szczęścia, jakia nas dotknęło. nia czuję się na siłach 
więcej walczyć z losem. Pomódz wam nie mogę, 
potrzebując jeszeze sam pomocy, przeto nie chcąc 
patrzeć ns waszą nędzę, odbieram sobia życie“. 
Nazajutrz zbolałej matce doniesios0, Że syn jej naj- 
starszy, Eiward, na cmentarzu powązkowskim za: 
strzelił się z rewolweru, Oriec Stasiakiewicza znaj- 
duje si; obecnie w szpitala i nie ma nadziei pole 
pszenia jego stanu zdzowia. 

Długi Austro-Węgier w złocie. Rosnące ażio 
złota w związku ze sprawą regulacji waluty zwraca 
baczną uwagę opinii w Niomczech. Berl. Börsen 
Zeitung zajmuje się świeżo tą sprawą 1 dochodzi do 
konsekwensyj, nader niepomyślnych dla sprawy regu- 
lacji walnty. Oblicza om, ża zadłużenie Austro Węgier 
w złocie wynosi 2 422,269 090 zł., zaś oprecentowa- 
| mie tej sumy (bez wysokich kosztów amortyzacji) 
' 90,570.204 zł., czyli 112 miljonów w guldenach pa- 
pierowych. Doliczając do tego dywidendy sustrjackich 
> papierów, płatne w złocie w wysokości 8 563 448 zi., 


© otrzymujemy bez kosztów amortyzacyjnych kwotę bli- 
sko 100 miljonów w złocie, czyli 124 miljony w pa- 


' pierach. Ilość austrjackich papierów złoiych, znajdu- 
_ jąca się zagranicę, nie da się dokładnie obliczyć. 
Faktem jednak jest, że olbrzymia ich większość znaj- 
duje się właśnie zagranicą. Jeśli więe uwaględnimy. 
że bilans handlowy obrósił się obecnie na niekorzyść 
Austrji, to znaczy, że nadwyż za wywozu nad przy- 
wozem się zmniejszyła, to dojdziemy do przekonania, 
że istotnie ogólny bilans płatniczy mouarchji n'e 
przedstawia się dla sprawy regulacji waluty zbyt ko- 
rzystnie. Niewątpl wie jedna to z przyczyn tak gro- 

źnie wzrastającego ażia. 
Na wszechnicy heldelberskiej tytał doktorów 


| nauk przyrodniczych, 8 Speccjalnie pomologicznych 


otramali: p. Józef Krzesimcwski z Królestwa Pol- 
skiego za rozprawę „O aklimatyzowaniu roślin zwro- 
imikowych w środkowej Kuropie* i p. Wincenty 
Płoszkiewicz z Kamieńca Podolskiego, również ze 
rozprawę z dziedziny ogrodnictwa. 

W lurjewie, nazwanym tak dawnieiszym Dor- 
pacie, wybuchł pożar dnia 26 sierpnia b. r. we 
fabryce mebli, a rozprzestrzeniając się obrócił CYC) 
dzielnicę w perzynę Straty maarjaino przenoszą 
miljon rubli, ze strażaków zaś dwóch odniosło bardzo 
ciężkie, a ośmiu lekkie skaleczenia, Na 

Car z cesarzem Wilhalmem nie zjedzie się 
woale w Kopenhadze, jak to dotych zas głoszono. 
Obecnie jest rzeczą pewną, że wprost z węgierskich 
manewrów uda się cesarz Wilhelm de Szwecji, po 
mijając Danję znpełnie. 

Ofiara "e p Donosza z Nicei: 
rzucił się z mostu i zabił się na miejscu 
człowiek Sorgusu Rimawiski, uważany tutaj i 
za Polaka, prawdopodobnie jednak był Boajauinem 
Na karcie wstępu d> sali gry było WE | 
ska: „Umieram, zrujnowany do szczętu. 

Choroba Bismarka. Z Kissiugen donoszą, że 
w tych dwiach wzmogła się u księcia Bismarka jego 
choroba żschżas. Spowodowało to zwłokę w jeko Wy- 
jeździe z Kissingen. Prof. Schweninger bawi znów od 
niedzieli w Kissingen. 

Pożary. Z Paryża donoszą: W okolicach Mont 
de Marson w ostatnich dniach były wielkie pożary 
lasów sOsnowych, Panika wśród ludności. 

Straszny pożar zuiszozył również dwa wielkie 
lasy w okolicy Marsylji, prócz lasów zaś dwadzieścia 
domów i fabrykę oleju. Do Marsylii sehroniło się 200 
rodzin bez zk 

Lasy państwowe W okolicy Turnuozns (?) w Ru- 
munji od dwóch dni płoną. e 

Abdykacja. Figaro bardzo uroczyście ogłasza, 
że władzy na rzecz SWeBO SJnk ZIZEKA sio.. kat pa- 
ryski p. Deibler. 

Smutny karnawał. Jedna z gazet sardyńskich 
zamieszcza następujące opowiadanie: „W miejgec. 
wcści Ittiri odbywa się teraz istny Duęsopust. Na 
ulicach słychać dźwięki katarynek, skreypieo,  Śpie- 
wy, tańce it. d. Celem tego wszystkiego Jost.. 
leczenie pewnej dolegliwości. Oto mamy tu w na- 
szej okol'oy pajsrdzo jadowitego pająka, «wanego u 
nas ATZa. =" ten napada czassm pa ludzi. 
Nieszczęśliwa ofiara wije sie w bolu, a owo dźwięki 
j pląsy o”urzają ja na jakis cząs. Bardziej sku- 
teczny Sposób leczenia polega na tem że nieszczę* 
śliwych wsadzają do worka i pogrążają w gnojóweu, 
Chorzy bardzo 1xadko umieraj z powódn ukąszenia 
pająka, częsio jednak pozostają im pewne ślady obłą- 
kania i długotrwały upadek sił. 

Wykopaliska w Małej Azji. Na jednem z sta. 
tnich posiedzeń paryskiej „Académie das insoriptions 
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nie 


ier wygłosił Kazanie; podczus poświęcenia zwłok roz- ; 


ułożony z 4. 


szedł na zdobycie ; 
Warszawy. O godz. 6. wieczorem rozpoczęło się na- ; 


28 letniego młodzieńca do tego kroku, są rzeczy: | 


Ojciec Stasiakiewicza był maszynistą kolai żelaznej ; 


4 des belles lettres“, zawiadomił członek akademji, Le 
+ Blant, zebranych, że porucznik Hanneza przy pomocy 
| swych towatzyszów Moulinsa i Laurenta odkrył w 
l ruinach bazyliki Hoad-el-jeb-Ajsun znaczną liczbę płyt 
z terakoty, ozdobionych płaskorzeźbami, wyobrażające- 
mi jelenie, lwy, pawie, a nawet całe sceny z Życia 
ehrześciańskiego i pogańskiego. Przedewszystkiem za- 
sługują na uwagę: 1. Adam i Ewa, po obu stro- 
nach drzewa, otoczonego wężem ; 2. Chrystus pomiędzy 
i; dwoma Apostołami w chwili, gdy zamierza dzielić 
: chleb i ryby, podawane mu przez uczniów; 3. św. 
' Piotr, otrzymujący klucz z rąk Pana Boga; 4. Ofiara 
Abrahama; 5. Samarytanka, przysłuchująca się Chry- 
| gtusowi, dźwiyającemu ciężki krzyż na ramionach. 
j Trudno stwierdzić wiek tych płaskorzeźb. Zdaniem 
Le Blanta, sięgają one 6. wieku. Płyty z tererakoty 
znajdują się po części jeszeze na ścianie, bazyliki, 
której stanowiły ozdobę. I podłoga wykazuje JeBz0z6 
ślady pięknej mozajki, wyobrażającej gołębie, mneka” 
| jące skrzydłami wody. Nagrobki, przeniesione z Syrj! 
; do Luwru, zaopatrzone są w napisy W jezyku pal- 
j mirskim, podające nazwiska i pochodzenia zmarłego 
| w dwóch wypadkach i rok śmierci, a mianowicie 
155 i 176 podług naszej rachuby czasu. 

Herbata z kawy. Jak wiadomo, liście drzewa 
kawowego zawiorają w sobie kofeinę, która jest zwią- 
zkiem organicznym. idantycznym z teiną Otóż An- 
glicy zaczynają liści tych używać zamiast herbaty. 
Nowy rodzaj herbaty jest nawet nieco smaczuiejsży, 

| ponieważ nie zawiera tyle garbniku, ila liście herbaty 
i chińskiej, Przy badaniu w laboratarjam dziennika le- 
| karskiego The Lancet wyciąg z liści kawy. posiada 
; przyjemny podniecający sma 


ty. jeduej ó . tøiny 2 567. KWasu 
WAWA y jągowych 89-450), 


zapach i gorzkawy, 


ł ; o h 
| garbnikowego 7 14'/,, materyj wyoią8o A 
i wód 7 60%), materyj nieorgenicznych 6-107, 
W innej: tainy 3:20"/,, kwasu peok wego 6.66*/, 
materyj wyciągowych 3440"), wody 7'09"/, i mate- 
: ryj nieorganiczaych -5 BO /o* A 3 
| Scona wyborcza we Francji. (Z Figara). 
acl „stoi przad grupą wieśniaków-wyboreów, 
którzy pytsią 80 BIĘ co do kwestji panamskiej. — 
Przecież i pan muciałeś coś dostać? — Ręce moje 
są ozyste — odpowiada kandydat. — Nie sprzenie- 
wierzyłem się moim wyborcom. — Eh, przyznaj się 
pan. Iles dostać? — Przysięgam, nie nie wziąłem. 
| Wieściacy patrzą na niego z podziwem. — Tsk, to 
prawda. Zostałam wierny swoim ebowiązkom i dlx- 
l tego spodziewam się, że przy nadchodzących wybo- 
' rach obdarzycie mnie swojem zaufaniem. — Wieśniacy 


| zabierają się do odejścia. — Nie, my takiego głupca 
nie wybierzmy. Mieć taką dobrą sposobność i nie 
korzystać z niej! T»ki człowiek niejest zdolnym kio- 
rować państwem. Kandydat po ich odejściu mówi 


prawdę *.., 

Pierwszy pociąg na zbudowanej umyślnie linji, 
kolejowej, wiodącej cd toru drogi ozeraiowieckiej 
(strażnica nr. 7 Lwów Sichów) na plac powszechnej 
wystawy krajowej, przeszedł w dniu wezorajszym o 
godzinie 11. rano. Posuwająca się poważnie loko- 
motywa z 15. wagonami, naładowanemi materjałem 
budowlanym, przerznąwszy całe wzgórze wystawowe, 
dotarła aż do hali przemysłowej. Następny pociąg 
zapowiedziano na godzinę 5. po pełudniu, w miarę 
potrzeby wszakże pociągi wyprawiane być mogą w 
bliższych odstępach czasu. Potężny tan środek ko- 
munikacyjny, nieodzowny przy obecuym stanie robót 
ka wpłynął znakomicie na ożywienie 
placu. 


| sım do Siebie: — A moža im lepiej powiedzieć całą 
i 
i 
| 
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Najnowszy numer ,Smigusa* z dnia 1. wrze- 
śnia b r. wyróżnia się przedewszystkiem wybornemi, 
prawdziwie dowcipnemi ilustracjami. Już to przy- 
znać trzeba, że Smigus pod tym wsględem śmiało 
może konkurować z pismami zagranicznemi. Treść 
ostatniego numeru jest nader obfita i urozmaicona. 
Wyborny jest „List ze Skolego" Sala Quargeldufia, 
“dowcipem tryska legenda „Dla czego djabe? się nie 
ożenił*, a wstępny wiersz o cholarze zawiera Sporo 


prawdy choć niebardzo przyjemnej. Opró j 
mnóstwo krótkich i dłuższych o Z eni" 


a wszystko to ma formę przyzwoitą, prawdziwie 
wybredną. Dział korespondencji z prowincji jest 
nader obfity, a nadto na dodziek urozmaicą do- 


Krysty. 

Składizi. Na weteranów z r. 1863 za poń 'ednictwem 
p. Teod:ra Sawickiego : pp. Antoni Pałaszewski 2 zł. , Leo 
Nagelberg 1 zł., Henryk Winiarz 1 »ł., Cieślak 1 zł. 
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Wiadomości literackie1 artystyczni, 
Repertoar tsatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Rewizor z Pet.rsburga*, komedja 
w 5. aktach Gogola. Czternasty gościnny występ pana 
Bolesława £adnowskiego, artysty teatrów warsza- 
wskich; jiuiro w niedzielę „Zbójcy”, tragedja w 5. 
aktach, a 11. cdsłonach Fr. Schillera. Piętnasty 
gościnny występ pana Bolesława Zadnowskiego, ar- 
tysty teatrów warszawskich 
; teatru. Przedstawiona onegdaj po raz drug 
R Andrana „Miss Helyett“, ściągnęła 
do da el kardźe] ozn mimo niezbyt sprzyjającej 
pogecy % publiczność, która też wy- 
bornia się ubawiła. | 
Audran, znany już dobrze naszej pnbliczności 
z kilku inaych utworów wesołej muzy, przedstawio. 
nych dawniej na naszej Scenie, tą ostatnią Operetka 
zdobył sobie zupełne wzglęły melomanów lwowskich, 
Bo też w istocie wszystkie cechy, charskteryzujące 
wybitnie kompozytora „Miss Helyet“, w tej Ostatniej 
operecie formalnie się potęgnją, wywcłojąc wrsżenie 
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nader wdzięczue dla ucha, wrażenie, «dolne nawet 
ułagodzić zagorzałego purytanina, gorszącego się 
librettem, na pozór zbyt wolnem. 


Naturalnie, że SA bohaterką wieczoru była 
urocza przedstawicielka „Armji zbawienia“ w osobie 
panny Praun, którą znowu za Śliczny duet w pier. 
wszym akcie wynagredzono hucznemi oklaskami, po- 
wtarzającemi się następnie pO każdym akcie, a Dawet 
przy otwartej scenie. (0 amii i 

Wybaczą nam inni artyści, że ich nazwisk już 
dziś powtarzać nie będziemy —— 73Znaszająć Jedynie, 
że wszyscy bez wyjątku dotrzymywali kroku boha- 
teree wieczoru i grali z prawdziwą Werwą i humo- 
rem, który naturalnie musiał się wkcótce udzielić i 


mmer an A A. Z Z O HK 


publiczności. 7 żeli 
Operetka szła onegdaj jeszcze składniej, anise 
za pierwszym razem — a na pochwałę rzetelną za- 


sługują tak chóry, dzielnie się trzymające, j3K0 też 
reżyserja, pod każdym względem staranna. 


EJ * 

Dziś w teatrze letnim wskutek bardzo licznych 
żądań powtórzoną będzie wyborna kome%ja Gogola 
„Rewizor z Petersburga. * 

, Nauka gry na fortepianie. P- Merjan Siguio, 
wióciwszy do Lwowa, rozpoczyna z dniem 1. wrze- 
gois naukę gry na fortepianie. ul. Pańska l. 12. 

„Przewodnik handlowy“, Wobec liczni po- 
wstałych sklepó* „Kółek rolniczych* i coraz bardziej 
wzrastają ego handlu msłomiejskiego i wiejskiego, dał 
się czuć w literaturze polekiej zupełny brak książki, 
dotego przystępnie napisanej, któraby nietylko pou- 
czała, jakie są prawne formalności do zakładania skle- 
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A "ALE *rwiże włosy 
nieszkodliwymi przez lekarzy polecon; m Środkiem! 


skonała „Polka“ na fortepian Komoozycji p. J.i 


DZIENNIK „POLSKI s dnia . Wrsęknia 1508. 


pów. ale żeby obejmowała niezbędne wiadomoświ dla 
każdego, prowadzącego taki sklep. Napisanie takiej 
książki, aby w zupełności odpowiadała swemu celowi, 
nie było łatwą rzeczą; dlatego też Zarząd główny 
Towarzystwa „Kółek rolniczych* już od dłuższego 
czasu badał tę sprawę i ją doświadczał, czyniąc li- 
czne spostrzeżenia, których ostatecznym wynikiem 
było poruczenie napisania takiej książki p. dr. Fran- 
ciszkowi Stefozykowi, profesorowi szkoły rolniczej w 
Czernichowie. Po zwidzenia wielu sklepików „Kółek 
rolniczych”, tak wschodniej, jak i zachodniej części 
kraju, po kilkomiesięcznej żmudnej pracy — jak wy- 
kazuje przedmowa autora — kilkurazowych obradach 
ze sekcją handlową Zarządu głównego Towarzystwa i 
po doświadczeniu, opartem na handlowej działalności 
Bazaru „Kółka rolniczego“ w Czernichowie, przedło- 
żył p. dr. Stefezyk Zarządowi głównemu swoją pracę 
pod tytułem „Przewodnik handlowy dla użytku skle- 
pów „Kółek rolniczych“ i wogóle handlów mięsza- 
nych towarów.* Książka ta, obejmująca 22 arkuszy 
druku, staraniem i nakładem Zarządn głównego wy- 
dana, obejmuje, oprócz ciekawej przedmowy autora, 
zajmującego wstępu, czyli ogólnego poglądu na pro- 
wadzenie handlu, 5 części tj. I. część: Przepisy i 
czynności prawne; II. Założenie i organizacja; III. 
Nauka o towarach; IV. Działalność sklepów i V. 
częśó; Wzory podań, umów i wzory rachunkowe, a 
w końcu dokładną treść, czyli spis poszczególnych 
działów, zrajdujących się w każdej części — powin- 
na, jak katechizm, znajdować się w każdym sklepiku. 
Peucza ona o wszystkich sprawach handlowych ; wy- 
kazuje, jak się rachunki prowadzić powiJno; a mając 
Ją zawsze pod ręką, ochroni często prowadzącego in- 
teres (kupca, sklapikarza) od niejednego fałszywego 
kroku, od niejednej straty i nieprzyjemności, wyni- 
knąć mogącej z nieznajomości ustaw, niedokładnej 
kontroli, lub niedokładnego prówadzenia rachunków, 
„Przewodnik handlowy“, który nabywać można 
w biurze Zarządn głównego Towarzystwa „Kółek rol- 
niczych* we Lwowie, ulica Kościuszki l. 7, kosztuje 
dla „Kółek rolaiczych" z przesyłką rekomendowaną 
1 zł. 50 ct, dla innych bez przesyłki 2 zł. 
„Gazety urzędniczej“ nr. 17 wyszedł i zawiera: 
Jeszcze o petycji urzędników. — Ruch socjalny wśród 
urzędników państwowych (ciąg dalszy). — Powódź 
a egzekucja podatków. — Głosy prenumeratorów. — 
osy prasy urzędniczej. (Opedatkowanie urzędników, 
Kwestja zajęć ubocznych). — Pomieszkania na pro- 
wineji. — Ż różnych dykasteryj. — Fejleton : Z księgi 
doświadozeń. -- W dodatku: Cslowośóć spostrzeżeń 
— Kroniczka. — Z prowincji. — Powieść Zoli. Ży- 
czenia zmarłej, arkusz 13. — Powieść: Iwo. Na 
krok przed metą, arkusz 1. 


„Janka muzykanta* Henryka Sienkiewicza prze- 
p. Ludwik de Hessem, 
obecnie 


łożył ma język  fcancuski 
a drukuje tę nowelkę 
National. 

Dla komedji francuskiej napisał Pailleron 
nową komedję, której tytuł nie jest jeszcze znany, a 
Juljusz Lemaitre trzy aktową komedję pod tytu- 
łem „Przebaczenie“. 


parystki dziennik 
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Ustatnie wiadomości. 
Wybory uzupełniające, mające się, jak wia- 
domo, odbyć niedługo z kurji gmina wiejskich 
w okręgsch: jarosławsko cieszanowskim do ra- 
dy państwa w miejsce $. p. Władysława hr. K o- 
ziebrodzkiego i w okręgu dolińskim de 
Sejmu po é. p. Marjauio Mazarakim, w sfe- 
rach ruskich dziś już żywe budzą zainteresowa- 
nie. Duło donosi, że w okręgu jarosławsko-cie- 
sganowskim obie etrony, tak Polacy, jak Rusini, 
każda po dwóch na razie stawia kandydatów. 
Zie strony ruskiej raska inteligancja wysuwa 
kandydaturę jakiegoś Rusina z warstwy inteli- 
gontnej, któryby w Wiednia mógł wzmocnić 
niesiceny klab ruski, włościaństwo sga% ruskie, 
obkmielone niedawno pomyślnem przeprowadze- 
niem wyborn uzupełniającego do jarosławskiej 


rady powiatowej, pragdnie też do rady państwa 
wybraó włościanina. g 
turę ks. Pastora s 


| cka, 


olacy zgłaszają kandyda- 
Rad Al NIĄ ke 


na którą jednak dnie wid a szlache- 


przewidując, że Związek stronnictwa 


chłopskiego niezawodnie (?) za pierwszym stych | cheńskiego 


| uwagi, 
| 
| 


| kandydatów się oświadczy. W obawie więc 
przed tą ewentualnością nawołuje Diło Rusi- 
nów, ażoby, broń Boże, nie rozstrzeliwali się 


a to najgoraze ze wszystkizsgo, gdyż każdy po- 
seł polski, męczony solidarnością Koła, musi 
w Wiedniu ić razem z pańsko-konserwatywną 
reprezentacją polskiej większości. 

Wybory na posła do Sejmu z powiatu do 
lińskiego będą, zdaje się, jeszcze więcej ożywio- 
| ne. Ze strcny ruskiej mówią jaż teras o trzach 
| kaudydatarach: starosty dohbńskiego Nawrockie 
go, posła do rady państwa dra Berwińskiego, 
sdwokata w Stryju dra Eugenjasza Oleśnickiego. 
Za tym ostatwm oświadcza się niedwuznacznie 
Diło, puszczenie zaś w świat wieści o kandy- 
datarze p. Barwińskiego przypisaje Hałyczani- 


godnego posła móda wylać swą moskalofiską żółć. 


Praska rada miejska odrzuciła wazystkiemi 
głosami przeciw 8 (dwóch Młodsczechów i je- 
danego Starouzecha) wniosek, ab MIG ask 
za namiestnika przod rozstra 4 i 

à o ygnięciem rekursa, 
dalej usuwano napisy czesko-niemieckie na uli: 
cach Pragi, A zastępowano je samomi czeskiemi' 
Osławiony dr. Czeraohorsky oświadcsył, że w 
rasie koliaii miądzy swojem przekonaniem o pra- 
wie a awojem przekona iem naerodowem, raczej 
poczuciu prawa niż narodowemu gwałt. zada i 
dodał, że rada miejska boi się rozwiąsania. Na 
to odparł przewodniczący wiceburmistrz, że rada 
nie obawie się rozwiązania, bo Starcezesi wiedzą, 
że w tej samej sile, co dzisiaj, wróciliby do no- 
wej rady, a p. Czernohorskiemu chodzi nie o 
Jakoweś przekonania tylko o to, aby większość 
rady miejskiej dostała się Młodoczechom. 
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Donieśliśm. TEAN iknięci 
: y o tajemniczam Zuku me- 
Poda ł Klemensa s klasztoru w Lesewec, 
gósie był internowanym. Otóż Agence Balcani- 
que wyleónia obecni tr lit sais 
jedynie do i, że metropolit przeniesio- 
Lo La, gia A) klasztoru w powiecie 
, a są . 
nę tą wywołał fakt, żę klasa o w kóry wa: 
tropolita dotychozas przebywał, przeiatoczono na 
sapit} Go do twierdzenia, jakoby rządewi sale- 
żało na UMOTZENIU procesu przeciw mietropolicie, 
—. oświadcza powołane źródło, że sprawę tę 
uważa rząd WOS” wyroku za ukończoną. Wzno- 
wienia postępowania karnego mógłby wywołać 
tylko sam metropolita, gdyby  sgłosił odwołanie 
| przeeiw wyrokowi, Czego jednak dotychczas nie 
uszynił, 


mn 


a ten do nabycia prawdziwy po 1:50 


w droguerji 
pod „Czerwonym Krzyżem”. 


| 
| 
| 


| 
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mowi, który w złej woli swojej zwykłą urządził . 
sztuczkę. aby po raz tysiączny na osobę ceci- ` 


Frankf. Zig. otrzymuje z Rygi doniesienie, 
wedle którego trudno powiedzieć, kiedy, a na- 
wet czy w ogóle port rosyjski w Libawie zosta- 
nie wykończony. Napotkano bowiem niegłębeko 
na dnie morza na skały, które choóby dynami- 
tem rozbijano, nie dopuszczą, aby port libawski 
był w całej pełni porządnym portem wojennym. 
Do tego lepiej się nadawała Windawa, tylko 
o parę mil wyżej ku północy położona. 
Z 
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Telegramy „Dziennika Poiskiego . 


Wiedeń 1. września. Bakterjelogiczne ba- 
dania, przedsięwzięte co do zmarłej tu wczoraj 
wśród podejrzanych objawów wyrobnicy, nie 
wykazały nie niebezpiecznego. Stan zdrowotny 
Wiednia, jak przedtem, znakomity, 


Buda-Peoszt 1. września. W południe ga- 
chorował w starobudajskiej fabryce cegieł wy- 
robnik. Odesłano go natychmiast do baraków 
cholerycznych, gdzie też wieczorem umarł. 

Nantes 1. września. Wczoraj zmarły tu dwie 
osoby na chołerę. 

Londyn 1. września. Bakterjologiczne bada- 
nia co do zmarłej wczoraj w Głrimsby kobiety 
wykazały jako powód jej śmierci cholerę azja- 
tycką. 

Madryt 1. września. W dzielaicy miejskiej 
Pacifico zrządziła eksplozja petardy dynami- 
towej, skierowanej przeciw znajdującym się tam 
koszarom żandsrmerji, wielkie szkody.  Aresato- 
wano dwa indywidua jako domniemanych spra- 
wców eksplozji. 

Londyn 1. września. Wedłog telegraficznych 
doniesień z Cardiffu, 60.000 górników w po- 
łudniowej Walji i Monmouthshire podejmuje 
z dniem dzisiejszym pracę. 

Paryż 1. września. Pojedynek Drumonta 
z Dreyfusem zakończył się zranieniem osta- 
tniego w ramię i piersi. Zspewnisją, że pojedy- 
nek ma być dziś dalej prowadzony na pistolety 

Monza 1. września. Książę Neapola odjechał 
wczoraj wieczorem do Koblencji, celem wzięcia 
udziała w manewrach niemieckich. 

Cetynia 1. września. Rocznica wstąpienia na 
tron sułtana była ta obchodzona z wielką nro- 
czystością. 

Sofja 1. września. Z okazji rocznioy wstą- 
pienia na tron sułtana, gmach, zajęty przez dy- 
plomatyrznych zastępców, ubrany fazami. 


Wiedeń 1. września. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 335:37; węg. kredyty 40850. 
anglosy —'— ; laenderbanki 243860; sztacbany 30037; 
lombardy 10337;  elbethale 23350; tytoniowe i 
alpiny 5340; renta majowa 9675; węg. złota 43-10 ; 
pge koronowa 94:25; ausir. koronowa 96°45 ; losy tureekie 
© Berat sorpnia, Gieżd 

erlin 3i. sierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry b ej de 
wozy kura wiedeński t. zw. Wiener Paritst). Kre- 
dyty 200-75 (385 67); lombardy 42:26 (10408); węg. renta 
złota 94— (116 14); ruble 212*— (18070). 

Frankfnrt 31. sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
ezorna bursa ostatnie. (W nawiasie podane apfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedaóski) Kredyty 274-235 (33585); 
lombardy 86:50 (10421); renta węg. złota 94-— (116'14) ; 
koronowa —'— (——, . 


„ Wiedeń 1. września. W najbliższym orszaku 
cesarza znajdować się będą na manewrach w 
Galicji adjutanci generalni: hr. Paar, Bolfars, 
koniuszy-pułkownik książę Rudolf Liechtenstein, 
pułkownik  Kuchmistrz, hrabią Wolkenstein, 
szef sekcji Papay, adjutanci: Schaffgotsch, 
Lonyay i. Tengler. 

Wiedeń 1. września. Poł. Corr. donosi ze 
Stambułu: Temi dniami wręczony został Porcie 


uwraca,| momorjał, podpisany przez patrjarchów prawo- 


sławaych : carogrodzkiego, jerozolimskiego, antjo- 
i aleksandryjskiego x prośbą, aby 


| rząd turecki poczynił kroki celem finalnego nre- 


gulowania toczących się od wielu lat sporów, eo 


w głosach, bo wyjśćby mógł s wyborów Polak, | do majątków kościoła greckiego w Ramanji. 


Wiedeń 1. września. W miejscowości Ziere' 
dorf koło Oberhollabrunu umarł przed trzema 
dniami jeden człowiek wśród bardzo podejrza- 
nych objawów. Zarżądzono analisę bakterjoło- 
giczną. 

Budapeszt 1. września. Cesarz podpisał pro- 
jekt rządowy, oo do zaprowadzenia ślnbów cy- 
wilnych we Węgrzech. 

Berlin 1. września. Cesarz nie przyjął poda. 
nia się ministra wojny, jenerała Kaltenboraa do 
dymisji. 

Z ambasady Stanów Zjednoczonych dowia- 
duje się Voss. Ztg., że tam nic nie wiedzą o ja- 


; kiemó ciężkiem zasłabnięcia prezydenta Cle- 


velanda. 

Zwróciło wielce uwagę tutejszych wysokich 
sfer wojskowych że szef generalnego sztabn ro- 
syjskiego, ()bruczew, teraz właśnie, przed nie” 
mieckiemi manewrami w Lotaryngji, udał się do 
Paryża i że do końca września ma we Francji ze- 


bawić. 
Berlli 1. września. Cesarstwo niemieccy od- 


jechali stąd wczoraj wieczorem. 

Rzym 1. wrześia Znowu aresztowano tu 
wielu anarchistów ; niemniej i na prowincji trwają 
aresztowania dalej. 

Loretto 1. września. Z powodu cholery, 


~ rząd wzbronił odbywania pielgrzymek. 


Madryt 1. września. Królowa regentka 
oświadczyła ministrom, iż cały gabinet posiada 
jej pełne zanfanie. W całej Hiszpanji panuje już 
obecnie spokój. 

Paryż 1. września. Drumont nie przyjął 
drugiego pojedynka z Dreyfussem. 

Londyn 1. września. Tutejsga izba handlo- 
wą wystosowała do zekretarza stanu lorda Rv- 
berry'ego pismo, w którem uprasza go 0, obronę 
angielskich handlowych interesów w Bangkoku. 

Nancy 1. września. Pomimo pocz; nionych 
przez władzę zarządzeń w cela atrzymania bes- 
pieczeństwa, robotnicy włoscy opuszesają miaste. 


Wiedeń 1. (września. Giełda zbożowa, Pszenica 
na jesień 754-756, owies na jesień 693 —6:99, ku- 
kurudza nowa 5'47—5'49, 


© ono am manana MNA A 
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Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia f. września, godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 83487 Gai. obl. propin 97 — 
Alpiny 58-10 Wied losy 175-50 
Kredyty węg. 409 25 Akcje tyton, 190 — 
Anglobanki 150 — 49|, Poż. kraj. 

Uniony 250-50 z r. 1893 96:50 
Ladwiki 219: — Elbetbale 234 50 
Nordbany 287:— Länderbanki 242 90 
Lombardy — 105— Renta zł. węg. 116 10 
Losy tureckie 4910 Bankvereiny  120:26 
Staatsbabny 299-50 Weg. renta pap. 94-25 
Czerniowieckie 255 50 Rable 1 3025 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 1. września 1893 r. 

HOTEL FRANCUSKI. M. Jaruntowska ze Załaszowa. 
S. Skaczyński ze Studzianki. K. Bobowski z Podola. H. 
Oppenhe m z Chemnitz. R. Bernhart z Wiednia. A, Pele 
z Wiednia. Z. Rozwadowski z Krakowa, Z Urbanowa z 
Komarna. 

HOTEL METROPOL. Fr. Pitiszewski z Susowa. 
Rosenberg z Knibiniez, J. G.ber z Kalus. 


NADESŁANE. 


A. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościcwe i monety po uajdoktadaiej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


i na 3%, iesy anstr. Zakładu kred. ziemo- 
skiego FI. emisji 
po 1 zł. By et. wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 100.000 koron. 
Głągnienie 5. września b. r. 

| Przy zamówieniach z prowincji uprasta się o dołącze- 

| nie 20 ct. na portorjum, 


M. 


rana EA DZA A E a a A A RONA GWO EO WODĄ APO OO W O ZOO O W 


Na los zakupiony w tym kamioe 
rze padła główna wygraua w kwocie 
50.000 zł. 


Nauka w szkole prof. Weigla przy u!. Piekar- 
skiej 8, rospoczyna się 5. września. 


PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 
DZIKROWSKIEGO 


poszukuje pomocników dla tego zawodu. 
| I 


Dr. UBMA 
asystont ś. p. dr. Krówozyńskiego 
ordynuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2-4. 


Dr. Widmann 
powrócił. 


Dr P. Kucharski 


lekarz chorób dziecięcych 
powrócił 
i ordynuj» jak dawniej przy plucu Akademickim 
iczba 1 


2 dnia 1. Września 


wyszedł już z druku 
i odznaeza się li- 


ŚMIGUS 


nr. 17. 


mi i obfitą treścię 
humorystyczną. 


BG Cena egzemplarza 20 ct. WIĘ 


przy ul Akademickiej 18, parter 
udziela nauki muzyki i gry na fortepianie. 
Zgłoszenia przyjmuje w swem misszkanóuw 
codziennie od godz 3. do 6. popołudniu 
R 4 


Powrócił 


na stałe de Lwowa i ordynnje jak dawniej 


Dr Teofil Stachiewicz 


specjalista chorób płac, gardła, nosa i uszów 
Telefon 284. Flac Marjacki, 8. 


W Zakładzie wyżstym patkowe-wyctowawczym 
Kamili Poh 


(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej) 
przeniesionym obecnie do domu z ogrodem przy ulicy 
Padskiej 1. 5. . 
rozpoczynają się wpisy na rok rzkolny 1893/4 z dniem 30 
Riarpnih od AE 10. przed pořudni-m do godziny 5. 
popołndniu. 
Kura nauk zaczyna się w daiu 6. września 1893 r. 


"—BD= Essak, 7 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych, powrócił i ordynuje 
19/8 


1—3 jak przedtem przy ulicy Wałowej 1. 29. 


E 
TEATR LETNE 
Dziś: 


Czternasty gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
skiego, artysty teatrów warszawskich. 


Rewizor z Petersburga 


komedja w 5 aktach Głogola. 
OSOBY: 
Antoni Skwożnik Dmuchanowski, ho- 


rodniczy 
Anna, jego żona 


Zboiński 
„ Cichocka 
. Dziryt-Dobrowolska 


| Prenumerata kwartalna we PA 1 zł, ne prowincji 
zł. et, 
Władysła v Wszelaczyński 


Marja, ich córka 


Chłopów, inspektor sskoły „ Kiernicki 
Liapkin-Tiapkin, sędzia - Dębicki 
Zemlanika, kurator szpitali Gasiński 
Szpekin, pocztmistrz . „.  Kiczmsn 
Pivtr Dobczyński . Wysocki 
Piotr Bobezyński > . Walewski 
Aleksander aN urzędnik 

_ z Petersburg: . s A 
Józef, jego służący p er 
Swistuaow Chudkowski 
Dzierżymorda . (Głamski 
Abdulin, kupiec . Stróżewski 
Michałek, służący . Dąbrowska 
Kelner . Rybieka 


and: rm F. . Nowieki 
Rzecz dzieje się w powiatowem miaste:zku. 


BG" Oświotlenie elektryczne. "GRĘ 


Jutro w tentrze letnim: „ZBÓJCY”, tragedja 
w 5 aktach a 1! odałonach Fr. Schillera. 


Pietnasty gościnny występ p. Bolesława Ładnow- 
skiego, artysty teatrów warszawskich. 
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Portjery od 1 sł. 20 ct. Firanki koronkowa od 
. 50 et. Dywany od 1 zł. 70 ct. i wyżej 


1 


| | |--Co c i p m 7 „ME í / 
——| praktykant handlowy p B A N A % 
. : A l FE M (7 i ielską. i 
iesienia rszmaltej Dozfamore ranka, olkie arty: dobra sskołę zawodową s wssech.|** ak ! 
| : o 
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EDMUNDA RIEDLA podaniem studjów sskolnych, dotych- | 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
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